
Bolesław Bierut 
wziął udział w inauguracji 

Roku Kopernikowskiego 
zostało znacznie rozszerz.one i 
wzbogacone o nowe i cenne 
eksponaty, Bolesław Bierut 
złożył wieniec przed statuą 
Mikołaja Kopernika. 

Opłata pocztowa utszczona ryczałtene Cena ZO Ir• 

DZIENNIK 
JtODZKI JL/ 

Rok IX nr 124 (2752) Łódź, wtorek 26 maja 1953 r. 

FROMBORK 24. 5. W prasta
rym polskim Fromborku, gdzie 
Mikołaj Kopernik spędził 
większą część swego życia 
I gdzie ukończył swe wiel
kie dzieło „O obrotach ciał 
niebieskich", odbyła się w dniu 
24 maja br. uroczysta Inaugu
racja obchodów Roku Koper
nikowskiego. 

Na uroczystość przybył Pre
zes Rady Ministrów - Bo
lesław Bierut, pod którego 
protektoratem odbywają się 
obchody Roku Kopernikow
skiego. 

Piękne i radosne Swięto Ludowe 
w uroczystości wzięli udział 

członkowie rządu, członkowi~ 
Komitetu Honorowego Roku 
Kopernikowskiego, przedsta
w iciele stronnictw politvc--i
nych, organizacji masowych J 
świata nauki. 

stało się dla tysięcy chłopów woj. łódzkiego 
• • • niezapomnianym przezyc1em 

Łódzki Komitet 
Obrońców Pokoiu 

Obmyta poranną rosą 7Jieleń I ni pro_du~cyjnych: pracownicy 
łanów zbóż, tra•w i drzew ko- PGR-ow i POM-o:V· . . . 
łysze eię i faluje pod wpł)'- Od Lodzi, Zdunsk:ieJ ~oll, 
wem podmuchów orzeźwiają- Tomaszowa Mazowieckiego, 

· • · 0 Zgierza, Piotrkowa, Radom-ce.go wietrzy'kia, lśm w pr - ka p b ' · czy OZOII"kow1 . . h go ło . ca Po si • a ian1c , 

Na Dzień Matki 

Prezes Radv Minl~trów 
Bolesław Bierut dokonał 
otwarcia nowej , stałej wysta
wy w muzeum Koperni~a. Po 
zwiedzeniu muzeum, ktore w 
ioku bieżącym, w 410 roczn'icę 
śmierci wielkiego uczonego, 

zawtadamia, źę w dniu 27 
maja 1953 r. o godz. 17-ej w 

m1eruac gorące s n · , pędzą na Swięto Ludowe do 
gromada.eh 1 ~dach Jaik ma- branych purumów uroczy- I 
ki kwit.ną flagi. W 42 punk.'<.·:h ~ściowych udekorowiane ~ię
wojewodztwa na placach i ryn żarówki. Ludno na ruch, 
kach organizatorzy obchodu gwarno i wesoło. To ekipy 
Swięta Ludowego kończą d;- łąc·z.ności miiasfa ze wsią. 

saU ORZZ „Melodram", przy 
uL Traugutta 18 odbędzie się 

ogólnołódzka konferencja. koraicję trybun i scen, na kto- (Dalszy ciąg na str. 3) 

rych dziatwa szkolna, mło- -----------------------

:i~:tli.~~~-o;;żąi t:S~:~'111 ł „ d k Konferenc1·a PZPR SąJSJ.adow z blrnszych i dal- o .% a 
szych wsi swój piękny doco- . . . 

bek kulturalny. swoją radość . d I d . h 23 · 2 t• a· a br 
z rokowań · w Panmundżon . 'V" ... sprawie Korei 

. 
roze1mu w 

.,. PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi że delegacja ko
reańsko-chińska, biorąca udz fał w rokowaniach w Pan
niundżonle, ogłosiła następujący komunikat: 

i szczęśliwą młodość. obra owa a W n1ac I „ m J • 
Szosami i drogami gromadz

ki.mi jadą umajone wozy. Ło
pocą fla,gi, etarsi chłopi ga

W dniu 25 maja o godzinie I miast przywrócona na wnio- wędzą, młodzież żaxtuje. Tu 
11 przed południem po ośmio- sek jedne~ ze stron. . . wybucha śmiech, tam pod 
dniowej przerwie w rok.owa- Na.stępn1e od~yło s1_ę pos1e- turkot kół dzwoni rado-.;na 
niach, zarządzonej na wniosek dzeme. pod komec ktorego !1~ piosenka. Sz:nur wozów mija 
strony przecivvnej, posiedzenie wniosek strony przeciwne] samochód ciężarowy · którejś 
delegacji obu stron zostało postanowiono zawiesić obrady ze straży poe:.airnych, a z niego 
wznowione. !113. okres 7 dni i wznowić ~e I r<:zil~g.a się . . po ca1lej 01k0Hcy 

w dniu 1 czerwca br. o godzi- dzWlęczny i huczny mar.$z. Przedstawiciel strony prze- vł k · 'łd · ' 
ciwne,1 oznajmił, ŻE> jego dele- nie Jl przed południem. Jadą c -on owie spo z.ie.-
gacja po rozważeniu odpo-
wiednich propozycji i ośw:ad
czeń złożonych przez obie 
strony, gotowa jest wysunąć 
nowe propozycje, oraz wniósł, 
.al>y dla nieskrępowanego 
przedyskutowania problemów 
przez obie strony przystąpiono 
natychmiast do omówienia za
gadnień administracyjnych w 

Zastraszenie i f ałszersłwo 
oto metody którymi de Gasperi 

chce wygrać wybory 
trybie niejawnym. 

RZYM. Dziennik „Unita" donosi, te władze włoskie kon-

Przewodniczący del'.!gacji 
tynuu)ll taktykt zrywania wie ców przedwyborczych, na któ· 
rych przemawla)ll przedstawiciele partii 1>pozycyjnych. 

koreańsko-chińskiej gen. Nam 
tr oświadczył, że jeśli ~trema 
prn.c;wna uważa, iż niejaw
r.o.~ć obrad i omówien;e 1a
gadnień administracyjnych 
przyczyni się do postępu ro
kowań, to strona koreańsko
chińska wyraża na to zgodę. 
Jednakże strona korea!lsko
<:h ińska podkreśla, że jawność 
obrad powinna być natych-

I 
Policja rozpędziła ostatnio I w·.:„11nlach z Imperializmem za· 

wiece w Orte I Vlgnełlo (prow•n granicznym. Kliku mówców aresz 
cja Viterbo), w Mnntelongo I 
Monte Cłllfone <i:irowincja Cam· 
pabasso). Pretekstem zrywania 
wieców było to, Iż członkowie 

partii komunistycznej I socjali· 
stycznej, przemawiający na tych 
wiecach, nazwali obecny rząd 

reakcyjnym l mówili o Jego po· 

Krótka lee.z wymowna 
historia jednego telefonu 
W croraj w recLalkcji zadzwonił telefon. - Tu mówią Po

łudniowo-Łódzkie Za.kł&dy Remontu Muzyn Przem. 
Włókienniczego z ul. Armil I.Ju.dowej 25. Telefonujemy w 
sprawie apelu skierowanego pod na.szym a<ll'esem na ła
mach niedz:ielm.ego numeru waszego pisma„ 

- Słuchamy? 
ZaiWiadamiamy was, że aipel przyjmujemy. Chociaż 

wykonanie zębatek do wdnośn.ilków dla Łódzkich Za.kła
dów budowy Maszyn Prze m. Terenowego nie jest sprawą 
łatwą. 

- D1aczego? - pytamy. 
Dlatego, że ziamówienie dosłownie spadło n.a nu M.g'le. 

Musimy je wcisnąć w nasz ~Ian. . Ale rozumiecie~ Nowa 
Huta - s.prawa, która dotyczy 'każdego z nas. _Więc za
wiadamiamy, że zrobimy i z~łoga Łódzkich Zakładów Bu
dowy Maszyn Przem. Terenowego może liczyć na pomoc 
naszej załogi. Nie za.walimy im honoro-vvego robo·wiąziatn.iia 
króbk.ort:ermiinowego. • 

Rozmowa skoń·C2'J01'la, s•luc'hawki mwi'Sły na widellkach. 
Została z niej wiielka :radość. oto dwa zaik:Łady, jeden, 
który przyjął_ pHne ziamówieniie z Nowej HUJty i drougi, 
który mu pomaga w wykonaniu tego zamówieni.a - łączą 
się we w~1pólnym wysiq>ku załóg, by bez dni.a EWłdlti wy
konać potrzebne narzędzia dla Kombinatu Nowa Huta. 

Ten wyścig ofiarnej pracy dzde;:iąitJków robotnilków 
łódzJkich z,a.ikladów to symbol pia:triotyzmu i oddania 
wspólnej sprawie, sprawie budowy socjalizmu w naszym 
kraju. 

Dzięki n.im 27 maja br. zamówione podnośniki będą 
gotowe i wysłane do Nowej Huty. Tak wrasta codzien
nie w życie has.Jo - Cały nMód buduje Nową Hutę! 

(J) 

to'\> ano. 

Przedstawlc!el11 part!l opozy
cyjnych 'Ye wszystkich wypad
kach złożyli skargi sądowe prze 
ciwko postępowaniu pollcJ°!, 

* • * 
Kierownictwo Włoskiej Partii 

Komun!styc:rnej ogłosiło komu· 
nlkat, w którvm stwierdza: 

Z różnych si rC'n kraju naply· 
wają wiadomości, Iż władze nie 
tylko usiłują przeszkodzić par· 
t!qm opozycyjnym w prowadze
r-•u kampanii przedwyborczej, 
ee.z starają się przez zastra 
ne,1le wyborców, represje I rai 
•>:f!t Mwa wywalać wśród ludn'l4· 
.:I 1,astr-ój podniecenia I zdener· 
wowanla. 

Jednocze~nle - Jak wynika z 
otrzymanych Informacji - to· 
czą się przygotowania do maso
wych ratszerstw wyborczych po· 
Jegających na wystawianiu tlk· 
cyjnych zaświadczeń na nazw!· 
ska osób, które wyemlgrowaty 
!ub zmarły. na przerzucaniu wy 
borców z jednego okręgu wybor 
czego do drugiego. 

Kryzys rządowy 
we Francji 
trwa 
PARYŻ. Jak już donosiliś

my, prezydent Auriol zwrócił 
się z propozycją utworzenia 
rządu do przewodniczącego 
grupy parlamentarnej partii 
gaullistowskiej (RPF) - An
dre Diethelma. W godzinach 
popołudniowych dnia 25 bm. 
Diethelm cx:Ipowiedział prezy
dentowi, że nie podejmie się 
misjf tworzenia rządu. 

Prezydent Auriol zapropo
nuwał z kolei misję tworzenia 
rządu skrajnie prawicowe
mu politykowi burżuazyjnemu 
Paul Reynaud. Reynaud udzie 
lić ma odpowiedzi J)rezyden
tow{ we wtorek dnia 26 bm. 

w dniach 23 i 24 maja obra-1 ferencję przybyll, goraco wi
dowała w Lodzj trzecia ŁódzJka tani przez zebranych: członek 
Konferencja Partyjna. Na Kon Biura Politycznego KC PZPR, 

"'ekrP.tan KC PZPR R.o
m?n Zambrowski, członek KC 
PZPR mini~ter Przemysłu Lek 
kiego · Eu.geniusz Stawiń-
51\ti i kierownik Wydziału,Prze 
m:v~łu Lekkiego KC PZPR, 
Jan Grudziński. Skład Komitetu Łódzkiego PZPR 

•.. , 
Jabłoński Jan - I sekretarz I Promiński An tonf - I :s-eki:e-
KŁ PZPR, tarz KD PZPR $ródrrueśc1e-

Ohrady zagaił pierwszy se
kTetarz KŁ PZPR Ja11 
Jabłoński, który stwierdził mię. 
dzy innymi, iż celem Konferen 
cji jest podsumowanie dorob
ku długiego okresu pracy nar• 
tyjnej na terenie Łodzi i wy
ciągnięcie wniÓsków, które u· 
mo:i:liwią j~7C2'e s'kutecmiej
s7e zwalczaniP braków, wystę
pujących w pracy ogniw par

Mis?Jczak Sta•ni.sław - sekre- Lewa, 
tarz KŁ PZPR, Sierank~wska CecyUa - I se-. 

Siewierski Stanisłarw - ae- kiretarz Podst. Organ. Part. 
kretarz KŁ PZPR, . ZPB im. Bytomskiej, 

Lewandowski Franci~elk 
sekretarz KŁ PZPR, 

Ciesielska Zofia - wic•prze
wodnicząca, Prez. MRN, 

Chabelski Jerzy - przewod
nicz.ą0cy Zarządu Łódl!'lkiego 
ZMP, 

Chojn1acka Jadwiga - dyrek
tor Teatru Pows:rechnego, 

Chrząszcz Euzebiusz kie-
rownik Wyd~alu Oświaty 
KŁ PZPR, 

Da•nkowski Kazi.miett - re
daktoc naczelny „Głow Ro
botniczego", 

Dawidek Jan - „WIFAMA" 
- sizlifierz, 

Gaba•ra Stanisław - ZPB 1m. 
Stalina, Zakł>ad „A" nacz. 
dyrektor, 

Gerlecka Regina - profesor 
Uniwersytetu Łódzkiego, 

Gutowski Marian - kierow
nik Wydz'iału Organizacyj
nego KŁ PZPR, 

Gerszon Jakub zastępca 
kierownika Wydziału Eko
nomicznego KŁ PZPR, 

GościmińSlka Wanda - Sród
miejsko-Łódzkie Zakł. Pru 
mysłu Jedwabni~ego 
dyrektor, 

Ignaciak Stanl•sla.w ZPB 
im. Marchlewskiego - śru

bownik, 
Kalinowska Janina - Połud
niowo-Łódzkie Zakł. Przem. 
Pasmanteryjnego - dyu-ek
te>r naczelny, ' 

Kamińsfk.i Marian, 
K-owaolska Weronika - I se

kretarz Podst. Organ. Part. 
Uniwersytetu Łódzkiego, , 

Krzywańi>kl Zygmunt - ptte 
wodniczący ZG Zw. Zaw. 
Włóknia•rzy, 

Kubiak Julian - przewodni
czący MKKP, 
Kusa Leokadia - I soekretarz 

KD PZPR Gómoa-Prawa, 
Ma.rosek Aniela - wlcepne-. 
wodinicząca DRN Łódź-Połud 

nie, 
Olasek Ryszard - przewod
niczący Prezydit.im RN m. Ło· 
dzi, 

Okraska Roman - dyrenttor 
Międzywojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej, 

Piaszczyk MaTian - I sekre
tarz Podst. Organ. Part. 
ZPB im. D2'forżyńskiego, 

Pietrzak Zofia - brakarłka 
ZPO im. Fo.malskiej, 

Pokorski Józef - wiceprze
woctni.cz:ący MKKP, 

. Si'korski Zygmunt - za·stęp
ca kierownika Wydzialni 
Adminis-trac. KŁ PZPR, 

Sikorski Kajetan - kierow- tyjnych i pozwolą na osiągnię-
ni.k działu w Zakł. Sprzętu cie jeszcze lepszych wyników 
Transiporto-wego, w walce o wykonanie planów 

Sikora Marian - I sekTetam produkcyjnych w przemyśle 
KD PZPR Fahrycma, łórizkim. 

Steczek WeToni'ka pn:e- z kolei Konferencja do>ko-
wodinicząca Zarządu Miej- nała wyboru Zygmunta Krzy. 
1kiego LK, wańskiego, posła na Sejm PRL, 

Sumerowski Madan - -prze- przewodniczącego ZG ZZ Włó-
wodniczący ORZZ, kniarzy na przewodniczącego 

Szadkowski · Mieazys!ław obrad. 
- ZPB im. Marchlewskie- Burzliwymi oklaskami przy. 
go, naczelny inżynier, jęli delegaci proponowany 

Sznnaja Józef -· I 'ekretarz skład prezydium Konferencji, 
KD PZPR Bałuty, do którego wybrani zostali: 

Szubicz Bronisław - Wojsiko członek Biura Politycznego 
Polskie, KC PZPR, sekretarz KC PZPR 

Roman Zambrowski, członek 
Toma Jan - I sekretarz KD KC PZPR, minister Przemysłu 

PZPR Staromiejska, 'ń · 
Tomcizyk Czesław _ I sekre- Lekkiego Eugeniusz Stawi ski, 

tarz KD PZPR Sródmieś- kierownik Wydziału PrzemY
~łr Lekkiego KC PZPR Jan 

cie-Prawa, Grudziński, pierwszy sekretarz 
Wadowsiki Władys:ław - I se- KŁ PZPR Jan Jabłoński, se-

kretarz KD PZPR Górna, kretari:e KŁ PZPR: Stanisław 
Wojda! .Tózef - I sekrefan Miszczak, Stanisław Siewier

Komitetu Zakładowego ZPB sl~i i Franciszek Lewandowski, 
im. Marchlewskiego, kierownik Wydziału Orgar.lza· 

Wypych Ma.rian - zastępca 1 cyjnego KŁ PZPR, Marian 
kierownika Wydziału Or- , Gutowski, płk Bronisław Szu
ganizacyjnego KŁ PZPR, bicz, przewodniczący Frezy. 

Zielińska Stanisława - II se- dium Rady Narodowej miasta 
kretarz KD PZPR Widzew, , 

Żydzik Stanisław. (Dlłlszy ciąg na str. 3) 

PcM! takłtn tytułem rozpo-

czynamy dziś druk cyklu ar

tykułów na temat sportu bok-

serakfego I sukcesów polskich 

pięściarzy na X Mlatr-oi.twacb 

Europy w relacji Feliksa Szta-

ma. I odcinek na str. 6. 



prawie o ecnej sytuacji międzynarodowej 
Artykuł redakcyjny dzieńnika „Prawda" 

MOSKWA, 24. 5 
Dnia 24. bm. ukazał się w dzienniku „Prawda" artykuł redakcyjny pt. „W sprawie 

obecnej sytuacji międzynarodowej", który podaj,emy w pełnym brzmieniu. „Prawda" pisze: 

W ostatnich miesiącach we wszystkich kra- Równocześnie nie ulega wątpliwości, że poli
jach przejawia się wielkie zainteresowanie tyka zmierzająca do połączenia interesów na
krokami, które podejmowane są celem ure- rodowych Anglii z interesami utrzymania po
gulowania spornych zagadnień międzynaro- koju i zacieśnienia współpracy międzynaro
dowych. Jest to w obecnych warunkach zu- dowej spotka się ze zrozumieniem i popąr
pełnie naturalne. ciem Związku Radzieckiego i innych naro

Nikt nie może l!!aprzeczyć, że w szerokich 
kołach międzynarodowych wzmagają się dą
żenia do rozładowania napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Każdy krok naprzód wio 
dący do rozwiąza,nla spornych za!;\adnień 
osłabiłby groźbę wojny, przyczyniłby się do 
położenia kresu rujnującemu dla narodów 
wyścigowi zbrojeń, uł'atwiłby sytuację wielu 
milionów ludzi. I odwrotnie - utrzymanie 
napięcia w stosunkach międzynarodowych 
oznacza dalsze wzmożenie przygotowań wo~ 
jennych, dalszy wzrost wydatków wojsko
wych, dalszy wzrost podatków, których ciężar 
spada przede wszystkim na barki mas ludo
wych. 

W tych warunkach każdy nowy krok rządu 
któregokol.wiek kraju na arenie międzynaro
dowej staje się przedmiotem bacznej uwagi 
nie tylko w sferach rządowych, lecz i w naj
szerszych kołach. 

Wiadomo powszechnie, z jaką uwagą i sym
patią powitano niedawne oświadczenia kie
rowników rządu radzieckiego o gotowości 
ZSRR do rozwiązywania spornych lub nieroz
strzygniętych zagadnień mię<;lzynarodowych 
na podstawie wzajemnego porozumienia kra
jów zainteresowanych. Oświadczenia te 
wzmocniły wiarę narodów w możliwość ure
gulowania do,irzałych do rozwiązania proble
mów międzynarodowych, wiedzą one bowiem, 
że oświadczenia rządu radzieckiego nigdy nie 
odbiegają od jego rzeczywistych zamiarów. 

Wiadomo również, że ludzie zainteresowani 
w utrzymaniu pokoju potraktowali jako gest 
pokojowy słowa prezydenta Eis·enhowera, 
wypowiedziane w dniu 16 kwietnia, że żaden 
S·porny problem, „wielki Czy mały, nie jest 
nierozwiązalny, jeśli istnieje pragnienie po
szanowania praw wszystkich innych krajów'', 
J że „Stany Zjednoczone gotowe są wziąć na 
siebie sprawiedliwy udział" przy rozwiązy
waniu spornych zagadnień międzynarodo
wych - chociaż w tymże przemówieniu Ei
senhowera były także inne punkty, sprowa
d'zające do zera pozytywne znaczenie tych 
słów. Obecnie wypada 11twierdzić, że w no
wym przemówieniu Eisenhowera z dnia 20 
maja nie pozostało nawet śladu z tego gestu 
pokojowego, nie mówiąc już o poparciu go 
czynami. Rzecz zupełnie zrozumiała, że nie
dawne przemówienie premiera Wielkiej Bry
tanii - Churchilla w IzbiEI Gmin w którym 
poruszony został szereg palących problemów 
życia międzynarodowego, jak równieź dys· 
kusja nad tym przemówieniem, iwrócily· na 
siebie uwagę nie tylko w Angll.i, lecz i daleko 
za jej granicami. 

Premier brytyjski w wielu wYPadkach po
parł stanowisko rządu USA. Jednakże w jego 
przemówieniu znalazła też odbicie różnica 
między stanowi.skiem Wielkiej Brytanii a sta
nowiskiem Stanów Zjednoczonych wobec nie
których zagadnień pierwszorzędnej wagi. 

Churchlll poświęcił znaczną część swego 
pniemówienia sprawie wzajemnych stos11n. 
ków ze Związkiem Radzieckim. Nie wszyst
ko co powiedział Churchill na ten te
mat przyjęte być może przez apinię publiczną 
w ZSRR bez krytyki i poważnych zastrzeżeń. 
Lecz w chwili obecnej rzeczą ważną jest 
wskazać przede wszystkim nie na to, co sta
nowi rozbieżność między nami a premierem 
Wielkiej Brytanii. Ważniejsze jest podkreśle
nie tych punktów, które mogą przyczynić się 
do uregulowania spornych zagadnień między
narodowych w interesie pokoju i 'bezpieczeń
stwa narodów. 

W przemówieniu Churchllla zawarte ~ą te
zy odzwierciedlające pokojowe dążenia naro
du angielskiego i świadczące o realistycznym 
podejściu premiera Wielkiej Brytanii do oce
ny niektórych istotnych elementów obecnej 
sytuacji międzynarodowej. Tezy te powitane 
zostały z aprobatą przez J1Zerokie koła spo
łeczne, zainteresowane w utrzymaniu pokoju. 
Jednocześnie są one, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, przedmiotem ataków ze strony 
tych kół, które WYkazują szczególne zaintere
sowanie w utrzymaniu obecnego napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. 

Zwraca uwagę następujące oświadczenie 
Churchilla: „Nie wierzę, że niezwykle donio
sły problem pogodzenia bezpieczeństwa Rosji 
z wolnością i bezpieczeństwem Europy za
chodniej jest nie do rozwiązania". Oświad
czenie to nie mogło nie wywołać przychylne
go oddźwięku wśród ludzi, którzy istotnie dą
żą do uregulowania naglących zagadnień mię
dzynarodowych, ktorzy nienawidzą ·wojny, 
przynoszącej narodom, zwłaszcza w obecnych 
wnrunkach, niezliczone nieszczęścia. 

W naszym kraju wspomniane oświadczenie 
Churchilla zwróciło · na siebie uwagę jako 
krok na czasie w obecnej sytuacji międzyna
roi;Iowej. 
Mówiąc o możliwości „pogodzenia bezpie

czeństwa" Związku Radzieckiego i krajów 
Europy ' zachodniej, premier brytyjski kiero
wał się oczywiście interesami swego kraju. 
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dów miłujących pokój. 
Wysunięta przez .• Churchilla teza o pogodze

niu bezpieczeństwa ZSRR z bezpieczeństwem 
Europy zachodniej ma tym większe znacze
nie, że stawiając to zagadnienie premier 'bry
tyjski porusza przez to nie tylko l<;westię sto
sunków wzajemnych między Wielką Brytanią 
a Związkiem Radzieckim, lecz i cały problem 
utrzymania i utrwaleni'1 pokoju. 
Współczesną sytuację międzynarodową 

charakteryzuje to, że problemy wymagające 
wegulowania są wielce skomplikowilne, co 
zobowiązuje do p,otraktowąnia z n<lleżytym 
Zl'Ozumieniem tych 11.łdzi, którzy uważ<J.ią, iż 
próba omówienia i rozwiązimią za jednym za
machem wszystkich spornych i nie rozwiąza
nyc)'l problemów skazana byłaby na niepowa
dzenie. Postęp w dziele uregulowania ta
kich palących zagadnień jak kwestia wojny 
w Korei lub kwestia Nieµiiec mógłby przy
czynić się do rozładowania na:pięcia w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, jak również przy
gotować grunt do rozwiązania innych proble
mów. Widocznie takie właśnie podejście do 
uregulowania problemów międzynarodowych 
miał na myśli Churchill, gdy oświadczył: 
„Byłoby 'błędem uważać, iż z Rosją Radziecką 
nie można uregulować żadnej sprawy, jeśli 
nie zostaną uregulowane wszystkie sprawy 
lub dopóki nie zostaną one uregulowane. Ure
gulowanie dwóch lub trzecn trudnych kwe
stii byłoby dużym osiągnięciem dla każdego 
miłującego pokój kraju". 

Jednym z najważniejszych zagadnień mię
dzynarodowych, w którego pokojowym ure
gulowaniu zainteresowane są narody wszyst
kich krajów, jes-t kwestia koreańska. 

Wiadomo powszechnie, że inicjatywa dyplo 
matyczna Chińskiej Republiki Ludowej i Ko
rE"ańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
poparta przez Związek Radziecki, stworzyła 
realne możliwości zawarcia rozejmu i poło
żenia kresu wojnie w Korei. . 

Na podstawie osiągniętego porozumienia 
dokonano już w Korei wymiany choryc!1 i 
rannych jepców wojennych. Dnia 26 kwietnia 
w Panmundżonie wznowione zostały rokowa
nia w sprawie całokształtu zagadnienia re
patriacji jeńców wojennych. Propozycje WY· 
sunięte przez stronę chińsko-koreańską, a ~ 
szczególności jej ostatnie propozycje z d,ma 
7 maja, dają - jest to najzupełniej oczywiste 
dla wszystkich ludzi bezstronnych - nieod
zowną podstawę dla praktycznego rozwiąza
nia tej ostatniej kwestii stojącej na drodze 
do zawarcia rozejmu, a więc do położenia k;re· 
su wojnie w Korei. 

Churchill powiedział, że clerpUwle i z 11ym
patią należy rozpatrzyć propozycje strony kQ
reańsko-chińskiej. Oświadczył on: „Nie ni.a 
obecnie żadnych znanych mi przyczyn, któ· 
re by uzasadniały przypuszczenie, że nie może 
ona stać się podstawą porozumienia". 

To oświadczenie Churchilla, jak równie! 
przemówienia szeregu członków Izby Gmin, 
którzy ostro krytykowali przedstawicieli „do
wództwa ONZ". hamujących 1·okowania w 
Panmundżonie, odzwierciedliły wzmagające 
się we wszystkich warstwach społeczeństwa 
angielskiego nieiadowolenie z ·powodu zwło
ki w t1regulowaniu kwestii koręańsldej. 
Trwające nadal bestialskie bombardowania 
Phenhmu i innych miast i wsi koreańskicP., 
jak również takich miast chińskich jak An
tung i niektórycl;l innych, a także zmierza
jące do zerwania rokowań w _Pal;lmundżon~e 
stanowisko generała amerykansk1ego Harri
sona WYWOłują słuszne oburzenie i protesty 
w Anglii i w innych krajach. 

W tych dniach, przemawiając w izbie ludo
wej Indii, premier Nehru stwierdził, że stano. 
wisko Harris-Ona jest jawnie sprzeczne rów~ 
nież z rezolucją, dotyczącą sprawy jeńców 
wojennych w Korei, która uchwalona zosta
ła w ONZ w końcu ub. r. Nehru wręcz 
oświadczył, że propozycje strony koreańsko
chińskiej „powinny stać się podstawą roko-. 
wań i- mam nadzieję - rozwiązania pro„ 
blemu". Mimo to, wobec stanowiska Harriso. 
na, rokowania w Panmundżonie uległy znów 
zahamowaniu. 

W tym stanie rzec;iy zupełnie zrozumiałe 
jest wyraźne niezadowolenie z przebiegu ro
kowań w Panmundżonie, wyrażone w Izbie 
Gmin przez znanego przywódcę labourzystów 
Attlee. 

W przemówieniu Churchilla szczególne 
:miejsce zajął problem niemiecki. Churchill 
nazwał go słusznie „dominującym problemem 
Europy". Skoro rzecz ma się tak, wynika z 
tego, że poglądy Churchilla na zagadnienie 
niemieckie nabierają w jego przemówieniu 
szczególnej wagi. Jednakże poglądów Chur
chilla na t<> zagadnienie nie można w żaden 
sposób potraktować jako wyrazu rzeczywis
tych dążeń do uregulowania wspomnianego 
„dominującego" problemu międzynarodowego, 

Przede wszystkim zwraca uwagę fakt, że 
Churchill nie uznał nawet za potrzebpe wsporo 
nieć o de.W.~caii jąłtańskiej 1 o uchwałiicil 

poczdamskich, w których opracowaniu on S'lm 
brał tJdział i w których sformułowane zosta
ły najważniejsze zasady rzeoeywistego uregu
lowania kwestii niemieckiej na podstawie 
przywrócenia jedności Niemiec, jako miłują
cego pokój,· demokratycznego państwą. 

Historyczne znaczenie wymienionych wyżej 
dokumentów międzynarodowych polega na 
~.r·m, że znala7ły w nich wyraz osiągnięte pod 
czas wojny i potwierdzone bezpośrednio po 
wojnie uzgodnienie polityki i konkretne po
rozumienie rr.ięd3y mocarstwami zachodnimi 
a ZSRR w sprawie Niemiec. W tym sensie 
wspomniane porozumienia o współdziałaniu 
w zjednoczeniu Niemiec ja'.rn mih1jącego po
kój i demo!~ratycznego państwa stanowią naj 
wainiejs:::c osiągnięcie w dziele „pogodzenia 
bezpieczeństwa Rosji z wolnością i bezp!e 
czeństwem Europy zachodniej", 
Również dzisiaj nie może nie interesować 

nas kwestią, w jakim stopniu po przemówie
niu premiera podf'l.imowane przez Wielką 
Ęl'ytanię kroki w dziedzinie stosunków mię
dzynarodowych odpowiadać będą pod<>tawo· 
wym zasadom tych porozumień, pod którymi 
figurują podpisy wielkich mocarstw, i w ja
kim stopniu nowe porozumienia między ni
mi mogą przyczynić się do utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. 

Doświadczenia ostatnich lat śWiadczą jed
nak o tym, że uregulowaniu spornych i nie 
rozwiązanych zagadnień przeszkadza upra· 
wiana przez mocarstwa zachodnie polityka 
jednostronnego wyrzeczenia się zawartych po
rozumień. Można nie wątpić, że cała obeena 
sytuacj;:i międzynarodowa wyglądałaby zµ
pęłnie inaczej, że wolna byłaby od obecnego 
zaostrzenia i napięcia, gdyby porozumienia 
wielkich mocarstw w najdonioślejszych ~,pra
. wach międzynarodowych zostały wcielone w 
życie. 

W związku z tym nie wolno pominąć oko· 
liczności, że Churchill uznał z jakichś przy
czyn za celowe wspomnieć o osłav,rionym 
układzie lokarneńskim z 1925 roku, który, 
jak mówił, oparty był na „prostej tezie", że 
jeżeli Niemcy zaatakują Francję, to Anglia 
stanie po stronie Francuzów, jeśli zaś Francja 
zaatakuje Niemcy, Anglia stanie po stronie 
N~emców. 

Churchill nie powiedział przy tym. że sys
tem lokarneński w swoim czasie rozwiązał 
ręce agresywnemu . militaryzmowi niemiec
kiemu. Ograniczając swobodę działania Nie· 
miec na Zachodzie, system ten dawał im swo
bodę działania na Wschodzie, kierując agre
sję niemiecką w stronę ZSRR. Jak wiadomo, 
polityka lokarneńska 'byJa jednym z tych 
czynników niemałej wagi, które przygotowa" 
ły drugą wojnę światową. 

Doświadczenie historyczne wskazuje, te d()· 
póki w Niemczech daje się swobodę działania 
elementom militarystycznym, odwetowim1 

dopóki nie poczyniono skutecznych kroków 
z11pewniających rozwój Niemiec na zasadach 
ppkojpwych - dop,óty militaryzm niemiecki 
odradza się dość szybko i żadne fqrmalne 
gwarancje ani zobowiązania nie mogą zapew
nić pezpieczeństwa sąsiadom państwa nie
mieckiego, nie mogą zabezpieczyć ich przed 
ponowną groźbą agresji niemiecl\iej. 
Należy zaznaczyć, że nawet z punktu wl~ 

dzenia interesów bezpieczeństwa samej Wiel· 
kiej Brytanii plan nawiązujący do Locarna 
nie wytrzymuje krytyki, nie mówiąc już o 
interesach zapewnienia bezpieczeństwa in
nych krajów Europy, a przede wszystkim są
siadów Niemiec - Francji, Belgii, Holandii, 
Polski, Czechosłowacji i in., ponieważ pró
l:)y powrotu do planu lokarneńskiego otwarły
by szerokie pole do zmiennych i przejścio
wych międzynarodowych kombinacji i ugru
powań jednych krajów przeciwko innym, co 
doprowagziłoby nieuchronnie nie do załago
dzenia, Jęcz do zaostrzenia stosunków mię· 
dzynarodowych. 

Bo w jaki właściwie sposób można zreall• 
zować ideę Locarno w stosunku do współ
czesnych Niemiec? Przecież mówiąc o idei 
Locarno Churchill nie wspomniał ani słowem 
o przywróceniu jedności 'Niemiec, co ma zna
czenie decydujące nie tylko dla samych Nie· 
miec, lecz i dla sprawy zapewnienia 'bezpie
czeństwa w Europie i na całym świecie. 
Czyniąc aluzję do mających obecnię miej

sce separatystycznycl;l poczynań związanych 

z zawarciem układów bońskiego i paryskiego, 
nadaje on polityce rządu angielskiego orien
tację j!:mierzającą do utrwalenia rozczłonko· 
wania Niemiec. Co więcej, z przemówienia 
Churchilla wynika, że uważa on r-0zbicie Nie
miec nie tylko za fakt dokonany, lecz i za 
takie zjawisko, z którym można. i należy się 
pogodzić. 

„Polityka rządu JKM - oświadczył Chur
chill - polega na tytń, by jak ·najskrupulat
niej przestrzegać ducha i litery naszych ukła
dów z Niemcami zachodnimi". „Nie zamierz11-
my w żadnym wypadku - podkreślał pre
mier brytyjski - zrezygnować z vzykon;;mia 
zobowiązań, jakie przyjęliśmy wobec Nie
miec zachodnich", Czy z oświadczeń tych nie 
wynika, że ducha i literę porozumień zawar· 
tych między wielkimi mocarstwami w celu 
utworzenia zjednoczonych, miłujących pokój 
Niemiec demokratycznych poświęca się na 
rzecz ducha i litery innych porozumień, za
wartych w sposób separatystyczny, a sankcjo
nujących rozbicie Niemiec;, remilitaryzację 
?'"iem,!ec zachodnich, przekształcęuie tej czę-

ści Niemiec w ognisko militaryzmu i agresyw~ 
nych dążeń odwetowych? 

Pomijamy tutaj zupełnie niesłuszne twier• 
dzenie Churchilla jakoby polityka radziecka 
była :przyczyną zaostrzenia się problemu nie• 
mieckiego. Istotną przyczynę sytuacji powsta
łej w Niemczech wyjaśnili autorytatywni 
przedstawiciele Związku Radzieckiego i nie 
m>1 potrzeby powtarzania tego tutaj. Pomi
jamy także dość mocne słowa Churchilla, ja• 
kich użył dla ujemnej charakterystyki stanu 
rzeczy w Niemczech wschodnich. Moglibyśmy, 
rzecz jasna, znależć nie tylko nie mniej do
sadne lecz również o wiele bardziej zgodne 
z prawdą słowa dla scharakteryzowania stanu 
rzeczy w ~iemczech zachodnich. Nie chodzi 
jednak teraz o wzajemne wymyślanie sobie. 

Jasne być powinno dla wszystkich, że roz
członkowanie Niemiec oznacza odbudowanie 
ogniska niebezpieczeństwa wojny w centrum 
Europy. Naród niemiecki nie pogodzi się z 
utratą swej jedności, którą zdobył kosztem 
wielkich wysiłków i ofiar mniej więcej przed 
stuleciem. Toteż podstawowe zadanie w spra· 
wie Niemiec polega ną. tym, by zlikwidować 
isfjiiejące dziś rozbicie paó.stwa niemieckiego, 
przygotować i zawrzeć taki traktat pokojowy 
z Niemcami, który, zgodnie z podstawowy
mi zasadami układu poczdamskiego wielkich 
mocarstw, zapewni utworzenie jednolitych, 
demokratycznych, miłujących pokój Niemiec. 
. Główną troską krajów, które nieraz padały 
ofiarą agresji niemieckiej, powinno być przy 
tym zapobieżenie odrodzeniu militaryzmu 
niemieckiego. Jednocześnie należy zapewnić 
narodowi niemieckiemu wszelkie warunki 
rozwoju przemysłu pokojowego Niemiec, wa
rl.łnki takiego udziału w życiu ekionomicznym 
świata, który odpowiadałby jego poziomowi 
produkcyjno·techniczneml.ł, warunki dalszego 
wzrostu jego bogatej kultury narodowej. 

Pod tym względem nowy traktat pokojowy 
powinien uniknąć błędów systemu wersal
skiego, który zmierzał do ujarzmienia wiel
kiego narodu. Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że autorzy systemu wersalskiego troszczyli 
się 'bardziej o to, by nie dopuścić do ekono· 
micznego odrodzenia Niemiec jako konku
renta na rynkach światowych, niż o to, by 
rzeczywiście zą.pobiec remilitaryzacji Nie
miec. 
Pominąwszy takie niezmiernie doniosłe za

gadnienia jak, zjednoczenie Niemiec i zawar· 
cie traktatu pokojowego z Niemcami i pod
kreśliwszy wierność rządu angielskiego swym 
ostatnim separatystycznym zobowiązanlom 
w stosunku do Niemiec zachodnich, Churchill 
wprawił w zdumienie również tych, którzy 
cb,cieliby widzieć w jego przemówieniu rze.:. 
czywiste dążen.ie Jo uregulowania rozbieżna· 
ści istniejących we współczesnym świecie. 

Zwraca uwagę fakt, że Churchill zupełnie 
nie wspomniał o istnieniu układu anglo-ra
dzieckiego o pomocy wzajemnej, zawartego 
w 1942 roku w Londynie w celu niedopusz
czenia do nowej agresji niemieckiej. Tymcza
sem układ ten zawarty zo!>tał gwoli umocnie· 
nia bezpieczęństwa zarówno ZSRR, jak i An
glii i zgodny jest całkowicie z podstawowymi 
dokumentami międzynarodowymi w sprawie 
Niemiec, w tej liczbie również z układem 
Poczdamskim. 

W przemówieniu swym Churchill poruszył 
problem austriacki stwierdzając, że zawarcie 
traktatu państwowego z Austrią również przy
czyniłoby s.ię do rozładowania napięcia w 
obecnej sytuacji międzynarodowej. W związ
ku z tym należy podkreślić, że bezpośrędnią 
odpowiedzialność za zwłokę w rozwiązaniu 
kwestii traktatu austriackiego ponoszą rzą
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji, których 
pozycja stała pod znakiem nie tylko poważ· 
nych wahań, lecz i bezpośrednich odstępstw 
od stanowiska uzgodnionego poprzednio mię
dzy czterema mocarstwami. 
Doszło do tego, że trzy mocarstwa zachod

nie wyrzekły S·ię tekstu traktatu państwowe
go z Austrią, który po długotrwałej dyskusji 
został prawie całkowicie uzgodniony między 
czterema mocarstwami. Tęmu uzgodnionemu 
tekstowi traktatu przeciwstawiły one swój 
własny, opracowany bez udziału ZSRR, tzw. 
„skrócony traktat", 'brutalnie depcący prawa 
Związku Radzieckiego, jak również demokra• 
tyczne prawa narodu austriackiego. 

Wszystko to wskazuje od kogo właśnie za• 
leży możność usunięcia przeszkód na drodze 
do zawarcia traktatu państwowego z Austrią. 

Podczas dyskusji w Izbie Gml.n wielu de· 
putowanych zaznaczyło, że w całym sprawo
zdaniu premiera brytyjskiego nie było 
wzmian~i o Chinach. Istniała podstawa do 
tego rodzaju uwag. 

Wkroczenie narodu chińskiego na szeroką 
dragę postępu społecznego oznaczało istotną 
zmianę w całej sytuacji międzynarodowej. 
Rzecz jasna, że premier brytyjski nie mógł 
tego nie zauważyć. Jeśli tym razem Churchill 
nie' poruszył nawet sprawy Chin, to przywód· 
ca labourzystów w Izbie Gmin Attlee wspom
niał o tym, że nie należy ignorować słusznych 
praw i interesów wielkiej Chińskiej Republi-
ki Ludowej. -

„Chiny - powiedział Attlee - powinny za
jąć należne im prawnie miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa. Sądząc na podsta ·1ie wszy.st
k iego, stają się one dość potężnym mocar
stwem i mają prawo być jednym z członi~ów 
wielkiej piątki". 
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W sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej 
Artykuł redakcyjny dziennika „Prawda" 

(Dokończenie ze str. 2) uniknięcia niepotrzebnych komplikacji 1 nie
potrzebnego przelewu krwi. 

Oświadczenie to wynika oczywiście nie x 
lymp'łtii Attlee do komunizmu, o co mógł go 
podejrzewać chyba ty1ko Mac Carthy, lecz 
z realnych interesów gospodarczych Anglii, 
będących, jak wiadomo, podstawą interesów 
politycznych. Attlee całkiem słusznie ,vyjaśnia. 
dlaczego Anglia je~t zainteresowana w uregu_ 
!owaniu stosunków z Chinami. Podkreśla on, 
że nadi:'eje Anglii na rozszer:::eaie hsndlu "I: 

Należy zaznaczyć,· że w odróżnieniu od nie
których innych kierowników państw burżu
azyjnych Churchill nie ograniczył się do o_ 
gólne.i deklaracji o tym, że pożądane jest po
kojowe uregulowanie is~niejących rozbież
ności w stosunkach międzynarodowych. Przed 
stawił on konstruktywne propozycje, doty_ 
czące metod rozpatrzenia naglących zagad
nień• międzynarodowych. 

USA powa:bnie osłabły, a „pomoc" USA nie 
może kompensować strat, wynikających z li
kwidowania handlu. „Handel, a nie pomoc", 
oto pozycja jakiej Attlee broni, pozycja, któ
rej nie można nie uznać za rozsądną z punktu 
widzenia istotnych interesów Anglii i nie tyl
ko Anglii. Attlee z pewną goryczą wypomina 
sojusznikom zza oceanu: „Wywiera się na nas 
stały nacisk, abyśmy nie prowadzili handlu 
z .Chinami nawet tymi towarami, które mają 
bardzo daleki związek z wysiłkami militarny
mi. Jeste~my również żywotnie zainteresowani 
w uregulowaniu problemu chińskiego, jak ka
żdy inny kraj". 

Churchill oświadczył, że „powinna się od
być bez więlmzej zwłoki konferencja głównych 
mocarstw na najwyższym szczeblu" oraz że 
„w konferencji winna uczestniczyć możliwie 
najmniejsza ilość państw i osób. Spotkanie 
to powinno być ·do pewnego stopnia nieofic_ 
jalne, a w jeszcze większym stopni\l poufne 
i dyskretne". 

Jak z tego wynika. Churchill nie idzie za 
przykładem niektó?"Y'Ch innych polityków Za
chodu i nie wiąże swej propozycji w sprawie 
zwołania konferencji z jakimikolwiek wstęp
nym:i zobowiązaniami dla tej lub innej stro
ny. Inny wybitny labourzysta - Bevan, sto

jący na czele opozycji wewnątrz Labour Par_ 
ty, złożył ostatnio oświadczenia, w których 
j('fzcze bardziej podkreślił, że nie należy zwle
kać z rozwiązaniem problemu stosunków wza
jemnych z Chinami. 

Wieloletnie i bogate doświadczenie w spra
wach międzynarodowych chroni, rzecz jasna, 
Churchilla od popełnienia elementarnego błę
du, jakoby w warunkach stosunków pokoj0-
wych jedna strona mogła dyktować drugiej 
stronie i to jeszcze tal~iej stronie jak Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, wstę
pne warunki porozumienia w spornych za
gadnieniach międzynarodowych. Churchill 
nie mógł nie wziąć pod uwagę tej ogólni1t 
znanej w praktyce międzynarod·owej okolicz_ 
ności, że wstępne warunki rokowań można 
dyktować albo w czasie wojny, gdy zwycięz
ca dyktuje je zwyciężonemu, albo przy nie
równym stosunku sił, gdy strona silna chce 
utuczyć się kosztem strony słabej i zmusić 
ją do przyjęcia dyktowanych warunków „po
kojowych" pod groźbą wojny, jakiej nie mo
głaby ona podołać. 

Być może, że Churchill swoim antykomu
nistycznym nastawieniem nie różni się od nie
których innych polityków ZachO!iu, którzy do
patrują się „ręki Moskwy" we wszystkich 
ruchach narodowo - wyzwoleńczych naro
dów kolonialnych i półkolonialnych. Jednako
woż Churchill, jak to wynika z jego przemó
wienia, nie dał się unieść temu nastawiL"Oiu. 
Swiadczą o tym bodaj następujące jego sło
wa: ,,Muszę stwierdzić, że moim zdaniem -
ośmielam się wyrazić swoje zdanie - nagły 
marsz wojsk Viet-Minhu lub ich· oddziałów 
zaopatrzenia w kierunku granicy Syjamu nie 
pcv1inien skl:ianiać nas do wyciągania W":lio
sku, że chodzi tu o inspirowane przez Związek 
Radziecki posunięcie". Nie można nie podkreślić doniosłości pr()

pozycji", przedstawionej przez Winstona Chur_ 
chilla, który - jak widać - opiera się na 
doświadczeniu bezpośrednich kontaktów mię
dzy czołowymi mężami stanu w niedawnej 
'przeszłości. Ożywione pozytywne oddźwięki 
na propozycje Churchilla w wielu krajach 
świata potwierazają jej znaczenie. 

Im bardziej politycy zachodni będą liczyli 
11 ię z realnymi faktami podcza.s oceny przy
czyn wzmagających się coraz bardziej ruchów 
narodowych i narodowo-wyzwoleńczych w 
Azji lub w jakiejkolwiek innej części kuli 
ziemskiej - tym więcej będzie szans na wza
jemne porozumienie między „Zachodem" a 
„Wschodem", tym większe pędą możliwości W ten sposób zawarty w przemówieniu 

Ili Łódzka ·· 'Konferencja PZPR. 
( 

(Dokończenie ze str. 1) 

Łodzi, Ryszard Ol~sek, płk 
Stanisław Żydzlk, zastępca 
przewodniczącego ŁKKP, Jó
:r.ef Pokorski, przewodniczący 
ŁKKP, Julian Kubiak, przewo 
dniczący ORZZ Marian Sume
rowski, dyrektor Teatru Po
wszechnc~o Jndwi!!a Chojna
cka dyrektor ZPJ Wanda Go· 
ści~iń.ska , przodow:iicy pracy: 
Ja.n Dawidek, StaniusŁaw Ig:na
ciak, przewodnicząca ZŁ LK 
Weronika Steczkowa, zastepca 
przewodniczącego Prezydium 

,,Biblioteka satyry 
i piosenki„ 
,,Głosu Robotniczego" 

Hala Wimy wYPełniona by
łQ wczoraj szczelnie publicz
nością, która przybyła n.a im
prezę przygotowaną pod naz
wą „Biblioteka satyry i pio
senki" przez „Głos Robotni
czy" dla swoich czytelników. 

Impreza ta zorganizowana 
w ramach Dni Oświaty, 

I Książki i Prasy jeszcze .bar
dziej zbliżyła czytelmków 
„Głosu Robotniczego" do ich 
gazety. Bogaty ponad trz?'go
dzinny program urozmaicały 
l'la przemian celne utwory 
satyryczne, dow~ipna k~nfe
:ransjerka L. M1kułowsk1ego. 
koncert muzyki oraz chór i 
soliści Polskiego Radia pod 
dyrekcją Henryka Debicha. 

Dowcipne monol~g~ w wy~o 
naniu L. Wilczyńs.JneJ, K. Kro
likiewicz, w. Kwasko.wsk.iego i 
R Barycza wywoływał~ na sali 
sal ny śmiechu. WyJątkową 
burzą oklasków .powitali ze
brani na imprezie, występy 
Ad'llfa Dymszy i Władysława 
\li/altera. 

Udany wieczór zakończył 
błyskawiczny konkurs czytel
niczy, którego zwycięzcy otrzy 
lnalj nagrody książkowe. 

R.N m. Łodzi Edmund Bugaj- Obszerne przemówienie Wy
ski, przewodniczący ZŁ ZMP głooi·ł członek Bhlll"a Politycz
J erzy Chabelski, I sekretarz nego KC PZPR, sekre·tarz KC 
KD PZPR GQrna-Prawa Le- PZPR Roman Zambrow
okadia Kusa, I sekretarz KD ski. Burzliwą owacją przyjęli 
PZPR Fabryczna Marian Si· zebrani jego słowa. Pr7.ekazał 
kora, Marian Kamiński, I se- on łódzkiej organizacj1i partyj
kretarz KZ PZPR ZPB im. nej pozdrowienia od Komitetu 
Marchlewskiego Józef Wojda!, Centralnego PZPR. Następnie 
I sekretarz KD PZPR Górna sekretarz KC podkreślając po
Władysław Wadowski, rektor ważne OGiągnięcia w pracy 
AM Emil Paluch, dyrektor partyjnej na terenie Łodzi 
Międzywojewódzkiej Szkołty zwrócił uwagę na konieczność 
Partyjnej Roman Okraska, większego nasycenia treścią 
I sekretarz KD PZPR Sródmie polityczną cod7lienne-j praktycz 
ście - Lewa Antoni Promiń- nej działalności organizacji 
ski, naczelny dyrektor Zakła- partyjnych w zakłada~h pracy, 
du „A" ZPB im. Stalina Sta- podkreś'1ając ogromne znacze
nisław Gabara. przodownica nie stałego podnoszenia na 
procy J&zefa Szewczykowa i wyższy poziom pracy pro
nauczycielka Helena B.rau??-. pa~andowej i agitacyjnej 

· N.astępnie I sekretarz KŁ wśród członków partii i bez
PZPR Jan Jabłoński wygłosił partyjnych ludzi pracv oraz 
referat sprawozdawczy, w któ- zwiększenia udziału łódzkiej 
rym dokonał analizy pracy organizacji partyjnej w budo
łódzkiej organizacji partyjnej wie socjalizmu na wsi. 
za okres od ostatniej konfe-

W dyskusji omówiono i<:aga-r,encjj partyjnej. ,.Łódzka orga- . . 
nizacja partyjna _ powiedział dnienia pracyr party.1neJ w wal 
na zakończenie tow. Jabłoński ce o realizację planów produk 

cyjnych, sprawę rozwoju szko
- pomna swych bojowych tra Jeni<i i a!!itacji partyjnej, pra
dycji, skupiona wokół Komitf:'- cy wśród kobiet i młodzieży. 
tu Centralnego i towarzysza doskonalenia stylu pracy we
Bieruta, poprowadzi masy pra• wnątrzpa.rtyjnej, roz.budow:v 
C1;1j~ce 1:~zi do zwycięstwa SO szereg>t partii i kiero;vniotwa 
CJahzm~ · . . . organizacjami m<1SOwYmi. Dys 

Burzliwymi oklaskami 1 o- ku<tanci stwierdzali iż nieoce
krzykami na cześć wzewodnl· 1 niioną pomocą w i~h codzien
cz_ącego KC_ PZ~R Bolesława ne.i działalności 1;ą wsikazanis 
Bieruta przy1mu1ą delegaci sło VIII Plenum KC PZPR. 
wa mówcy. 

Po referacie i sprawozdaniu 
Komisji Rewizyjnej na salę 
Przybyła delegacja 1Jrzodowni
ków pracy z łódzkich fabryk, 
przodujący kolejarze i żołnie
rze. Złożyli oni Konferencji 
~eldunki o zobowiązaniach po 
dJęłycb przez załogi łód2lkich 
zakładów pr.acy. Gorącą owa
cję zgotowali zebrani zwłasz
cza przedstawicielom przodu· 
jącej załogi ZPB im. Marchle
wskiego. 

Z kolei rozpoczęła się dysku 
sja nad referatem &'Prawozdaw 
czym, w której udział wzięło 
29 mówców. 

Podsumowania obrad doko
nał I sekretarz KŁ PZPR 
Jan Jabłoński, który między 
innymi stwierdził, iż łódzka 
organizacja partyjna doskona
ląc swą pracę i przezwycięża
jąc występujące w 1\iej braki 
z honorem wypeł{1i' stojące 
przed nią zadania. 

Następnie Konferencja u
chwaliła rezolucję zawierającą 
wskazania na dalszy okres 
pracy, 

Z kolei przystąpiono do wy
boru nowych władz łódzkiej 
orp;anizacH partyjnej. 

Churchilla apel o uregulowanie chociażby 
niektórych podstawowych zagadnień, a tym 
samym o złagodzenie napięcia międzynarodo
wego, jest całkowicie aktualny w obecnej sy_ 
tuacji. 

Dnia 13 maja Departament Stanu USA t\· 
głosił oświadczenie na temat przemówienia 
premiera W. Brytanii, przy czym prezydent 
Eisenhower zakomunikował, że zaa·probował 
tekst tego oświadczenia. 

Departament Stanu w . oświadczeniu swym 
nie odrzuca możliwości zorganizowania wą
skiej konferencji, proponowanej przez Chur. 
chilla. Jednakowoż wysuwa się tu znowu zna_ 
ną ideę o warunkach wstępnych, jakie nie 
wiadomo dlaczego przedstawia się jedno
stronnie Związkowi Radzieckiemu. Okazuje 
się, że Związek Radziecki ma jeszcze coś tam 
uczynić dla osiągnięcia sukcesu rokowań w 
Panmuhdżonie i dla rozwiązania problemu 
traktatu austriackiego, chociaż w ~wietle en_ 
łego biegu wydarzeń jest rzeczą zupełnie ja
sną, iż w obu tych wypadkach akcja powinna 
być podjęta nie przez Związek Radziecki, lecz 
przez Stany Zjednoczone i Anglię, które dotąd 
jeszcze nie wniosły swego „sprawiedliwego 
wkładu" ani w pierwszą, ani w drugą spra
wę. 

Jak wynika z odgłosów prasy oraz z oświad 
czenia Departamentu Stanu USA, stanowis
ko Churchilla, poparte przez wybitnych 
przedstawicieli angielskich partii politycz
nych, zostało powitane „z rezerwą" lub na
wet „chłodno" w określonych kołach kieroy,;_ 
niczych Stanów Zjednoczonych. Możliwe, że 
pewną różnicę zdań między mężami stanu 
Anglii i USA należy tłumaczyć zarysowują
cymi się coraz wyraźniej sprzecznościami w 
dziedzinie gospC>Qarczej, co jest w poważnym 
stopniu związane z prowadzoną przez Stany 
Zjednoczone twardą polityką ograniczania 
handlu krajów zachodnie - europejskich. 

Jeśli chodzi o ZSRR, to obok negatywnego 
stosunku radzieckiej opinii publicznej do 
szeregu konkretnych tez Churchilla, o któ
rych mowa była wyżej, powitała ona z zain
teresowaniem pewne konstruktywne momen
ty zawarte w jego przemówieniu. Przyszłość 
pokaże, w jakim stopniu moment:1 te stano
wią wyraz rzeczywistych zamierzeń rządu 
angielskiego kierowanego przez Churchilla. 

Niesposób nie przyznać, że pojawiły się jut 

symptomy, które nie mogą nie wYWOłać uczu
cia zaostrzonej czujności w tej sprawie w spo
łeczeństwie radzieckim oraz w kołach mię
dzynarodowych, broniących pokoju. Chodzi o 
projektowane spotkanie szefów rządów trzech 
mocarstw - Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji - rzekomo w celu opracowania 
wspólnej linii lub nawet ustalenia uzgodnio
nego stanowiska na wypadek ewentualnych 
rokowań wielkich mocarstw. Jeśli tak jest w 
istocie to oznacza to, że mocarstwa zachod
nie za~ierzają kontynuować linię zmowy mię
dzy sobą kosztem ZSRR. 

Równocześnie oznacza to, że Churchill fak
tycznie już cofa się, jeśli nie od litery, to w 
każdym razie od ducha swojej propozycji w 
sprawie zwołania „konferencji na najwyższym 
szczeblu". gdyż taka konferencja, jeśli chodzi 
o udział w niej ZSRR, mogłaby się odbyć je
dynie w wypadku, gdy strony gotowe będą 
do konferencji bez żadnych ustalonych U

przednio żądań. Natomiast projektowane spot
kanie szefów trzech mocarstw ma najwidocz
niej na celu opracowanie takich żądań dla 
przedstawienia ich Związkowi Radzieckiemu. 

Jednocześriie planowana konferencja wstęp_ 
na trzech mocarstw oznacza kontynuowanie 
dawnej linii wzajemnego przeciwstawiania 
sobie państw pod kątem widzenia ideologii 
i ustroju społeczno-politycznego +- linii, która 
żadną miarą nie okazała się właściwa. 

Rozumie się samo przez się, że istnienie 
nowe.i zmowy ugruoowania mocarstw za
chodnich w obecnej chwili nie tylko nie sprzy_ 
ja rozładowaniu sytuacji międzynarodowej, 
lecz przeciwnie, może doprowadzić do dalsze
go wzmożenia napięcia w stosunkach n1iędzy
narodow;ch. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że bez wzglę
du na różnice między systemami społecznymi 
poszczególnych państw - jest wiele życio~'"' 
ważnych momentów, w których · interesy na
rodów tych państw są zbieżne. Do takich ży
ciowo ważnych momentów należy przede 
wszystkim pokój oraz rozwój współpracy han_ 
dlowo-ekonomicznej i kulturalnej między na
rodami. 
Związek Radziecki jest zawsze .gotów z całą 

powagą i sumiennością rozważyć wszelkie 
propozycje zmierzające do zapewnienia pokoju 
i do jak najszerszej współpracy ekonomi::z
nej między państwami. 

Piękni i · radosne Swięto Ludowe 
.. (Dokończenie r.e str. 1) 

N~ cynek w Dz.ia•łoszynie 
niadjeżd.?iają wmy z okolicz
nych gromad i z gmin Mierzy
ce, Siemkorw'ice, Kiełczygłów. 
Wzras<ta upał. Stoisko GS z 
naipojami chłodzącymi oblężc
ne. 

Or1destra mrażaÓka kończy 
koncert. Na try'bunde ukazuje 
się przewodniczący Gminnego 
Komitetu Frontu Narodowego 
Ludwik Ska.rbczyń.sk:i, znany 
i ogólnie po'\\"aż.any kierownik 
miejscowej szkoły 7-klasowej. 

Wiec ludo;vy 1'°"'t.al rozpo
częty. 

Zebraru chłopi i chłopki, Ich 
synowie i córki wysłuchali w 
skuipieniu clwu referatów, w 
których Ignacy Graboiwicz 
w imieniu Komitetu Frontu 
Narodowego i Stai11Ji1sław Pio
trowski w imieniu ZMP mó
wi1i o osiągnięciach Poleki 
Ludowej oraz uwypuklili zna
czeru e więzii ekonomiCZIIlej 
między miastem i wsią, ol
brzymią rolę sojusw robotni
czo-chłopskiego w 1:1\ldmva·niu 
sz.częi:liwe.i przyszłości. 

- Za przvkŁa<lem kla"5y ro
botniczej produkujmy więcej. 
Z oil:>owiązików na"5zych wobec 
pań&twa wywiązujmy się" le
piej . Dla takiej Polsiki, w któ
rej został zniesi-0ny wyzysik 
człowieka przez człowieka, w 
które.i władw należy do ludu. 
w której każdemu z nas po
wodzi się coraz lepiej, w któ
rej przyszłości nie zaciemnia 
wi·dmo bezrobocia, biedy i po
niżenia, lecz w której przy
szłość zaip'owiada się coraz 
piękniejs?:ą - warto żyć i 
pracować. Vl szeregach Fron
tu Na.rodowego pomagajmv 
więc budować tę przyszłość. 
nasze i naszych dzieci szczę
ście. 

- Niech żyje!. .. niech żyje.„ 
niech żyje!. .. - rozlegały się 
długo gromkie okrzyki na 
cześć ukochanego wodza na
rodu polskiego tow. Bieruta 
na cześć s0juszu rohotniczo
chłopskiego, Frontu Narodo-

wego ł Swiatowego Oboro Po
koju, na c:ześć ZSRR i krajów 
demokiracji ludowej. 

MaitJki i ojoowie promieillieli 
z radości, przyglądając się 
występom scenicmym swych 
pociech :z przedszkola i ze 
57Jkoły. Po połud:niu drrużyna 
pi1kal!'IS<'ka m:ejiSCowego LZS-u 
rozegrała mecż przyjacielski z 
cirużyną Zrzeszeni.a Sportowe
go „Stal" :z Wielunia. Wie<:zo
rem w parku nad Wartą od
byla siei zabaw.a ludowa Przy 

dźwięk.a.ob zgTa.nej kaipeli tań
czyli młodzi i &tarzy. Szumiał 
wodo.spad młyńskiej tamy. 
Od Warty przystrojonej lek
kiimi mgiełkami płynął przy
jemny chłodek, tym przyjem
niejszy, że dz.ień Swięta Ludo
wego był upalny. 
Mobilizujące, piękne i ra

dosne Swięto Ludowe siało się 
dJ.a tysięcy chłopów w naszym 
województwie niempomnla
nym przeżyciem. 

C. M. 

I. VI. Międzynarodowy Dzień Dziecka 
Przygotowania ·w całym kraju 

WARSZAWA. Jak wlado mo 1 r.zerw<'.a na całym świe
cie obchOdzony jest Jako Międ zyna·rodowy Dzień Dziecka, 
W związku z tym odbyła się w Zarządzie Głównym Ligf 
Kobiet -konferencja, . na które.I poinformowano przedstawi
cieli prasy o przygotowaniach d-i obchodów tego święta. 

W całym kraju powstały Rad Narodowych. Organizato
już komitety obchodów Dnia rzy święta dążą .do tego, aże
Dziecka, w k;tórych skład we- by stało się ono w całym kra
szli przedstawicjele organiza- ju dniem radosnych zabaw 
cji społecznych, aktyw Frontu dziecięcych, igrzysk sporto
Narodowego oraz delegaci po- wych, występów artystycz
wLatowych wojewódzkich n.vch oraz kiermaszy. Trwają 

Zgon 
redaktora 
Rafała Pragi 

Dnia 24 bm. zmarł nagle w 
Warszawie, w wieku 36 lat 
Ra fal Praga. redaktor naczel· 
ny największego w Polsce 
popularnego dziennika popo. 
tudniowego - „Express Wie· 
czorny". 

W i:odzinarh przedpołudn!o
wych dnia 24 bm. red. Rafa! 
Praga był obecny na obcho
'i zie 7-lecia „Expressu .Wie
('ZOrnego". na kortach CWKS 
gdzie wygłosił przemówienie 
Po op11szczeniu tej Imprez) 
poczuł się źle, zasłabł nagle i 
lm~rl mimo mibrchmiastowei 
pomocy lekarskiej. 

już przygotowania do zorga
nizowania capstrzyków I og
nisk. do otwa!'Cia szeregu wy
staw oraz wielu atrakcyjnych 
i wesołych imprez dla dzieci. 
Uczestnicząc w przygotowa
niach „Film Polski" organizu
je w dniach od 31.5 do 14.6 
p.zegląd filmów dziecięcych. 
Filmy te będą wyświetlane za
równo w miastach jak i w 
!!;romadach wiejskich. Polskie 
Radio rozpoczęło nadawanie 
specjalnych audyeji poświęco
nych znaczeniu obchodów Mię 
dzynarodowego Dnia Dziecka. 

Wraz z przygotowaniem im
prez i obchodów Dnia Dziecka, 
organizatorzy opracowali plan 
Z!:znajornienia szerokich rzesz 
naszego społeczeństwa i<:e 
wspaniałym! osią,~lęciami 
Polski Ludowef w dziedzinie 
stałego rozwoju opieki pa1i
stwa nad matką i dzieckiem. 

1 
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Wynik • 1, bilans, wnioski W ładza radziecka kładzie duży nacisk na rozwój oświaty 
i kultury. Jednym z przejawów troski partii i rządu ra· 

dzieckiego o rozwój kultury mas pracujących jest wzrost 
czytelnictwa. · 

W ciągu ubiegłych lat szeroko rozbudowana została sieć 
instytucji kulturalno-oświatowych w miastach i na wsi. 
Obecnie z;najduje ~ię w ZSRR ponad 368 tysięcy bib!iot"k 
wyższych typów. W porówn~niu z 1939 rokiem liczba bl
bliotek wzrosła o pr1e~zło 120 tysięcy. Roczny nakład ksią· 
żek osią<?nał Jiczbe 800 m;Jinn"'w egzemplarzy i wzrósł l,lł 
raza w oorównaniu z 1940 rokiem. 

WOJEWODZKII!: ELIMINACJE Zl!:SPOŁO'\!' ARTYSTYCZNYCH 
Z TERENU ŁODZI ZAKO~CZONE ZOSTAŁY W .UB. SOBOTe. 
W CIĄGU 3 DNI ELIMINACJI PRZED OCZAMI CZŁONKOW 
JURY PRZEW!Ni:;Ło sre PRZESZŁO 100 ZESPOŁOW, w TYM 
74 ZESPOŁY Z ZAKŁADOW PRACY. 

Przyznano następujące na
grody i wyróżnienia. Z zespo 
łów tanecznych na I miejscu 
uplasował się zespół Pieśni 
1 Tańca Zakładów im. Strzel 
czyka, na II - zespól ZPB 
im. Harnama. Obydwa te ze
społy otrzymały nagrody i 
wyróżnienia. Ponadto wyrół; 
niono zespoły z Elektrowni 
Łódzkiej, ZZK Łódż Kaliska 
(zespół dziewczęcy),1 ZPB im. 
Marchlewskiego i z ZPDz im. 
Buczka. 

1 Wśród chórów I nagrodę 
! wyróżnienie przyznano chó
rowi męskiemu ZZK z DOKP. 
II nagroda i wyróżnienie 
przypadła najmłodszemu, bo 
12:aledwie 3 miesiące istnieją
cemu 160-osobowemu chóro
wi z Wojew. Domu Kultury. 
Wyróżniono także chór Domu 
Młodego Robotnika im, Zoji 
Kosmodemlańskiej, 

Orkiestra dęta tramwajarzy 
otrzymała zarówno I nagro
dę jak i wyróżnienie. Ponad

'· to rvyróżniono jeszcze dwie 

WTOREK, 211 MAJA 

e. t.5 (Ł) Wiadomości dla wsi. 
e.30 Dziennik. 6.50 Muzyka po
ranna. 7.20 I 17.30 (Ł) „z mlkro
!cnem przez miasto I wieś". 7.40 
(Łl Muzyka. 7.50 Stan pogody. 
7 f:>5 \Viadom. poranne. 8.00 (Ł) 
Muzy:ta. 11.45 „Głos mają ko-bie
ty". 12.04 Dziennik. 14.10 Dla 
klas IV: „W Toruniu", 14.30 Dla 
klas VII: „Czy to się opla
ca ". 14.50 Dla klas V, VI I VII: 
„Wasze spr1>wy". 15.00 Dumka w 
wyk. ork. ludowe,!. 15.10 „Zagłę
bie Ruhry plonie". 15.30 Dla 
dzieci: „Zielone", 16.00 „Wszech 
nica Radiowa:" „Nauka o Kon
stytucji PRL" (!). 16.20 (Ł) „A 
jednak można usprawnić". 16.30 
(ŁJ Utwory Chaczaturiana. 17.00 
Wiadom. popołudn. 17.20 (Ł) 
„Mówcie nam o naszych książ
kach". 17.4.5 (Ł) Pleśni masowe. 
18.00 (Ł) Skrzynka Wszechnicy 
Rgdiowe.J. 18.10 (Ł) Łódzki Tygod 
nik Dżwlekowy. 18.::lO Audyc,la z 
cyklu: „w pracowniach uczo
nych". 18.40 Utwory wspólcz. 
knmpoz. polskich. 19.10 Hepor
tai: literRckl. 19.30 Muzyka I 
aklual n ości. 20.00 Koncert symr. 
21.00 Dziennik. 21.36 Pleśni. któ 
rych uciyła mnie matka. 21.40 
Koncert krakowskiego chóru. 
22.00 „Wszechnica Radiowa": 
,.Z historii ruchu robotniczego w 
okresie imperializmu" (11). 22.20 
Muzyka Ian 23.00 Sonata na ror 
t"pian. 2:1.20 Muzyka klasyczna. 
2.1.50 Ostatnie wiadom. 

orkiestry dęte - :r; ZPB im. 
Stalina i MDK. 

Z ·orkiestr symfonicznych 
an! jedna nie zasłużyła na I 
nagrodę. Wyróżniono nato
miast orkiestrę ZPB im. Sta
lina. Również wyróżnienie 
przY'Padło w udziale 100-oso
bowemu :r.espo!owi recytator
skiemu Technikum Budowy 
Maszyn, 

Z zaprezentowanych zespo 
łów dziecięcych, wyróżniono 
5: zespół taneczny ZPB im. 
Harnama, PSS Łódż 
Wschód oraz chór, zespół 
mandolini~tów i harmoni
stów MDK. 

OSIĄGNIF:CIA JEDNEGO 
ROKU 

Bllamując wyniki elimina
cji trzeba powiedzieć, że w 
tym roku wzięło udział o wie 
le więcej zespołów niż w po
przednich latach. Przeszło 
ino zespołów arty.!ltycznych 
to bezsprzecznie wielki do
robek. Fakt. że w zespołach 
pracuje i działa wielu przo
downików pracy zawodowej 
'i społecznej oraz nauki, jest 
również bardzo znamienny. 
Łódz.kie zespoły, biorąc u
dział w wielu imprezach o 
charakterze polityczno-spo
łecznym, dały już się poznać 
łód;.,kiej publiczności i zyska
ły sobie wiele serdecznego u
znania. Bardzo poważnym do 
robkiem jest powstiinie 160-
osobowego chóru WDK, któ
ry składa się z młodzieży, po
chodzącej z rozmaitych za
kładów pracy, szkół oraz mło 
dzieży niezcłrganizowanej. 
Chór ten roku.le duże nadzie 
je na przyszłość. 

REPERTUAR 

Równld repertuar na ogół 
jest dobry, o wiele lepszy 
niż w roku ub. Są jednak i 
pewne niedociągnięcia. Sła
by repertuar reprezentu.ie 
np. jeszcze zespół MDK, 
szczególnie zespół baletowy 
dziecięcy. Zespoły chóralne 
MDK jak również zespół 
ZUS-u i kilka innych, nie mo 
gą pozbyć się jeszcze manii 
sztucznego '\Vyciągania soli
stów i solistek na „prima
donny"„ 

Gołąbek już ciągnął Pawła po ścieżce, za nimi szedł Igo
uyn na końc.u - Trofimow. Cel tego pośpiesznego manew
ru był jasny: należało jak najkorzystniej przejść przez pie
czary i przedostać się do korytarzy Przeklętej, przylegają
cych do pieczar, by odciąć w ten sposób drogę odwrotu 
tym, którzy znajdowali s;ię w podziemiach. Było rzeczą 
prawdopodobną, że dywersanci znali więcej przejść pod
ziemnych niż Igoszyn i jego ludzie. Nie można było dopuś
cić do tego, by wrogowie wymknęli siię do pieczar, a stam-
tąd - na wolność. --

Stroma ścieżka zakończyła s1ię szczeliną, w której głębi 
zr,ajdowało się wejście do podziemi, tchnące wilgocią i zim
nem_ Paweł zatrzymał Gołąbka i zapa!H latarkę elektrycz
ną. Krąg światła ogarnął łitery wymalowane czarną farbą 
na kamieniu: „Luba N. i Stiopa T. byli w tej pieczarze. 
Maj 1889 roku". Nieco niżej namalowane były dwa płomien
ne serca, przebite długą strzałą. 
Paweł ukląjd i zaczął pełznąć za psem. 
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Tej nocy musiało nastąpić rozstnygnięcie. Paweł czuł, że 
chwila zwiastująca koniec koszmaru zbliża się i pragnął, by 
nastąpiła jak najprędzej. Tak wychodz.i ha spotkanie nie
bezpieczeństwa człowiek, który najbardziej ze wszystkiego 
obawia się niepewności i zwątpienia. Uczuciu temu podpo
r?.ądkowana była reszta uczuć; wszystko, na co padł jego 
wilrok, Paweł oceniał jedynie jako przeszkode lub pomoc 
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METAL POBIŁ WŁOKNO 

Eliminacje wykazały, że 
nie wszystkie zakłady pracy 
potrafiły postawić zespoły 
artystyczne na odpowiednim 
poziomie. ZPO im. Próchni
ka wysłały na eliminacje tyl
ko 4-osobowy balet dziecię~ 

c". Z takich zaś zakładów 
jak ZPO im. Więckowskiego, 
ZPB Im. Dzierżyńskiego. ZPB 
im. Dubois i ZPB Im. Kuni
ckiego nie wziął udziału ani 
jeden z:espół. Smutnym obja
wem jest to, że w f,odzi, mie 
ście włókniarzy, zespoły z za 
kładów metalowych pobiły 
ilr1lciowo włókno. Wydaje 
się. że wnioski z eliminacji 
powinny dobrze przemyśleć 
'i wziąć sobie do serca zarów 
no Zw. Zaw. Włókniarzy jak 
i ZMP. 

W dniach od 13 do 14 
czerwca odbywać ·się będą 

eliminacje zespołów z terenu 
w.Jjewództwa.. Będą to ze
społy zakładów pracy, PGR, 
POM, spółdzielń produkcyj-

nych, Samopomocy Chłop
skiej, Ligi Kobiet. 

Ponadto w dniach od 17 do 
18 czerwca odbędą się elimi
nacje teatralnych zespołów 
amatorskich zakładów pracy 
Łodzi l województwa. Jest 
ich 50. Najciekawiej zap<>
wiadają się sztuki: „Proces" 
Berwińskiej w wykonaniu 
zespołu WDK, „Lubow Jaro
waja" Treniewa w wykona
niu zespołu ZPB im. Stali
na, „Kalinowy gaj" Korniej
czuka w wykonaniu zespołu 
Fabryki Lamp żarowych w 
Pabianicach, „30 srebrników" 
Howarda Fasta w wykona
niu Łódzkie.i Fabryki Maszyn 
i „Pociąg pancerny" Iwano
wa w wykonaniu pracowni
ków Polskiego Monopolu Spi 
rytusowego w Kutnie. 

Najlepsze zespoły wyjadą 
na 0 gólnópolskle ellminacJe 
do Wrocławia, zwycięzcy we 
zmą udział w IV Swiatowym 
Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów w Bukareszcie oraz 
III Kongresie Związków Za
wodowych. 

Na zdjęciu: czytelnia w mi eir.kiej bibliotece im. PuszltinA 
w Magadanie (Chabarowski Kraj) 

Fot. - CAF. 

Wybieramy zawód 

Technikum Fotołechniczne w Łodzi 
Ukończenie nauki w czte

roletnim Technikum Fotote
chnicznym, to nie tylko zdo
bycie interesującego zawodu, 
ale także uzyskanie świ..1-

dectwa dojrzałości i możli
wości dalszego kształcenia 

się na wyższych uczeln.iach. 

Łódzkie Technikum Foto
techniczne przyjmuje obec
nie kandydatów do klasy I 
na rok 1953-.54. Zapisywać 
się mogą absolwenci 7 klas 
szkoły podstawowej. Podania 
składać należy do 1:1 czerwca 

br. w 8ekretariacie szkoł1 
przy ul. Żeromskiego 10. 

Do podania należy dołą

czyć metrykę urodzenia, ży
ciorys, zaświadczenie I opi
nię szkoły, zaświadczenie o 
stanie majątkowym rodzi· 
ców, zaświadczenie z miejse& 
pracy rodziców. świadectwo 
lekarskie i 2 fotografie. 

Egzaminy wstępne rozpocz
ną się 26 czerwca b.r. Kandy 
daci zgłaszający się na egza• 
miny winni przynieść świa• 
dectwo ukończenia 7 klasy. 

Łańcuch ,,Sajo'W'cóvv'' 
povviększa się stale 

Szkoła nie posiada interna
tu, kandydaci z poza terenu 
Łodzi powinni mieć zapew• 
nione mieszkanie. Uczniowie 
zasługujący na to, otrzyma· 
ją w miarę możliwości sty• 
pen di a. 

Ciekawy jest 
zawód księgarza w łódzkim rzemiośle uspołecznionym 

Jeśli chcesz poznać dzieje 
książki i piśmiennictwa, zazna 
jomić się z produkcją książek 
i wyuczyć się ciekawego zawo
du księgarza, zapisz się do- Te
chnikum Księgarskiego. 

ZGŁOSILI JUŻ ZOBOWIĄZANIA BEZBRAKOWEJ -PRO
DUKCJI -·-SPIESZĄC NA ODZEW REDAKCJI „DZIENNI
KA ŁÓDZKIEGO" - RZEMI ESLNICY USPOŁECZNIENI 
BRANŻY METALOWEJ -DRZEWNEJ I ODZIEŻOWEJ. 
OBECNIE DOŁĄCZYLI SIĘ DO LICZNEJ JUŻ GRUPY 
.,SAJOWCÓW" W RZEMIOSLE, PRACOWNICY BRANŻY 
SKÓRZANEJ. 

NMzą akcją zainteresowali 
się lio.zni pracownicy rzemio 
sla u!połecznionego, Pilnie 
czyta1ąc zobowiązania swych 
koletów, pn:e;irowadzają 
wstępne rozmowy, by w 
dniach najbliższych sformu
łować swoje konkretne już 
zobowią:r.ania. Łańcuch „Sa
jowców" powiększa się stale. 

A oto fragment z dyskusji, 
jaka odby~a się onegdaj w 
Spółdzielni Prac}· Wyrobów 
Skórzanych i Filcowych im. 
gen. Karola Swierczewskiego 

Dwaj młodzi ZMP-wcy ze 
„Sławy"-rozpoczął swe wy
wody brygadzista H. Wiechu
cki - zobowiązali się przed 
kilkunastu dniami produko
wać bez żadnych braków 
zatnki drabinkowe do te-

czek. Czytaliście wszyscy o 
tym dokładnie, w „Dzienni· 
ku Łódzkim". Spółdzielnia 
nasza produkuje teczki skó
rzane i torby damskie. Zam
ki i okucia do toreb otrzy
mujemy właśnie ze „Sławy''. 
Jeżeli dodatki do naszej pro
dukcji otrzymywać teraz bę
dziemy bez żadnych usterek, 
czyż i w naszym zakładzie 

pracy nie. warto by pomyśleć 
o tym, by wyeliminować -
minimalne zresztą - brak1i? 
Braki nie przekraczają 1 pro 
centa. Są nimi źle umocowa
ne zamki przy torebkach, 
krzywo wszy.te · kieszenie w 
tecz,kach oraz niedokładnie 
przyszyte, właśnie drabin
kowe zamki do tecz.ek. 

Nasza bryi;rada liczy 22 o
soby. Podzielona jest na ze-
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w drodze do celu. Obawiał się bardzo, że grupa Samotioso
wa zatrzymała tego właśnie człowieka, którego pragnął 
saM schwytać. 

Wąski·e przejście do podziemi skończyło się: oczom ucze
stników wyprawy ukaza_ła się pierwsza, niewielka piecza
ra-, której wysokie sklepienie ginęło w mroku. 

Wszyscy otoczyli ' Igoszyna. 
~ Początek zawsze jest najgorszy - powiedział czysz

cząc zabłocone . spodnie. - Idzfomy dalej I 

Obejrzeli dokładnie pieczarę. Było tam kilka otworów, 
na różnej wysokości od ziemi, jednak tylko nad jednym 
z nich widniał wyrysowany kopciem pochodni c.zarny krzyż. 
Zresztą, gdyby nawet nie było krzyża - ślady nóg na mo
krej glinie wskazywały na to. że z przejścia tego korzystali 
ludzie. Pa•Neł przypomniał sobie, jak Pietiusza opowiadał 
mu, że przed samym wyjściem z podziemi musiał .rełznąć na 
brzuchu. 

społy. Kilka zel'JPołów to 
młodzieżowcy. Czy nie ma 
chętnych wśród was, którz:y 
by podjęli zobowiązanie Sa
ja - bezusterkowej produk
cji? 
Nastąpiła chwfla ciszy -

moment skupienia I nami)o'słu, 
Jako pierwszy zgłasza się ze
spół młodzieżowy „kaletni
ków", w którym pracują: 
Wł. Pruszczyk, Sz. Gelbard, 
B. Deręgowska, K. Nowako~ 
wska i Maria. Gelbard. Dwaj 
pierwsi przyszywają i,amki 
do torebek 1 teczek, pozostała 
czwórka zszywa skrojone już 
przez krojczego teci-ki i tor
by ze skóry oraz torebki ny
lonowe. 

Ponieważ na terenie zakła
dów jesteśmy pierwsi - o
świadczają nasi „Sajowcy" 
- wzywamy pozostałe zespo
ły całej brygady a więc: fil
cowy, rękawiczniczy I 
odpadkowy do podjęcia w 
jak najszybszym czasie po
dobnego zo-bowiązania . 

z. s. 

3-letnie Technikum Kslęgar 
skie istnieje w Łodzi przy ul. 
Sporne.J ~3. Przyjmuje ono jut 
obecnie kandydatów w wieku 
od 14 - 17 lat z ukończon11 
VII klasą szkoły powszechnej. 
W okresie od 16 do 30 czerwca 
br. odbędą się eiotzaminy wstę· 
pne z języka polskiego, mate• 
matyki. wiadomości o Polsce 
i świecie współczesn:vm. Zdol
ni t pilni uczniowie będą mo
gli ubiegać się 0 styprndis. 
Absolwenci Technikum Księ
garskiego mają zapewnioną 
pracę w Domu Książki. (k) 

Zdzisław Zwierz, Władysław 
Li.wandowicz, Zb. Mallpan, Lon• 
qin Pastusiak. J, Szydłowska, 
Władysław Powlerskl. - W Wa· 
szych sprawach Interweniujemy. 
O wynikach rowtadomimy. 

- Spuśćcie psa ze smyczy! - Powiedział przyciszonym 
głosem major Igoszyn. 

- Gołąbek, nie chodź daleko! - rozkazał Paweł. Pies zbli
żył się do przejścia i kilka razy obejrzał się, jak gdyby za
praszał ludzi do pójścia w jego ślady, 

Przejście było wąskie i błotniste. Nogi i ręce tonęły w gę
stej lodowataj glinie. Gołąbek kilka razy przystawał cze
kając na Pawła, dodawał mu otuchy głuchym warczeniem 
i szedł dalej. 

Druga pieczara samym swoim widokiem sowicie okupiła 
wysiłek uczestn~ków wyprawy. Była to wielka, okrągła sa• 
la, ozdobiona licznymi kamiE>nnymi słupami. Snieżnobiale, 
skrzące się różnobarwnymi odblaskami słupy, szerokie u gó
ry i u dołu, zwężały się w części środkowej. Były pod{)bne 
do siebie jak dwie krople wody i ciągnęły się wzdłuż całej 
pieczary. Między słupami znajdowały się małe jeziorka, wy
pełnione przezroczystą, niemal niewidoczną wodą. Gołąbek 
ugasił pragnienie w jednym z takich jeziorek, a ludzie po
szli za jego przykładem. Woda była lodowato zimna i derp
ka w smaku. Maksym Maksymilianowicz i Misza kierowali 
niekiedy światło latarek na ściany i sklepienia; cała piecza• 
ra wypełniała się w takich chwilach tęczowymi lśnieniami, 
wszystko dokoła uderzało niezwykłoścją form, 

- Cuda prawdziwe, towarzyszu naczelniku! - uśmiech
nął się zdumiony Misza. - Opowiadali mi gilowscy chłopcy, 
że w tych pieczarach tak ładnie, ale ja nie chciałem im 
wierzyć. Tylko bardzo zimno. 

- Naprzód! - rzucił Igoszyn. 
(c. d. n.) 
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Wycieczki 
do muzeum 

Ogromny wybór mebli w sklepach CHPD Sportowcy łódzcy w Dniach Oświaty 
Dyrekc.Ja M11zeum Archeolo· 

Wkrótce dostawa do do1nów do wyboru albo zakupić cały 
komplet: gabiinet, SY'Pia-~kę, e
wentualnie stołowy lub też ku 
pować meble na sztuki. Szcze
gólnie duży wybór jest wszel
kiego rodzaju krzeseł, są krze
sła gięte w kolorze ciemnym 
i jasnym, półmiękkie i roię.k
kie. Ws~ystk<ie sklepy CHPD 
prowadzą spo.-zedaż zaa·ówno 
gotówkową j<O!lk i ra1ta:l.ną, 

'gicznego w Łud:t.! (Pl. Wolno8ci Co dzień do Łodzi przybywa chwili poza tym pełnym asor-
14. tełC"fon 13!.J 13/ zawiadamia, po kilka wagonów rozmai•tych tymentem mebli. Są do wybo
że w niedziel& I s,vięta będą opro mebli. Wczoraj np. nadeszły ru: szafy 3-drzwiowe ,rozmai
,,·adzane lylk'l wycieczki uprzed 4 wi.igony kompletów kuchen- tych gatunków od zwykłych, 
nio zamówio.1a. nych. Komplety te są specjal- do tzw. wysokiego połysku, są 

Wyciec:zki prosimy zamawiać nie przystosowane do małych, biblioteki i półki do książek, 
telefonicznie lub listownie przy- nowoczesnych mieszkań. Skle- tak bardzo pożądane przez ło
n'1.1mnwj na dw" dni wcześ111ej PY CHPD, których jest w Ło- dzian, są etażeTki, .tapczany, 
\Y poniedziatkl muzeum nieczyn-,' dzi 4, przy ul. Rzgowskiej l, I łóżka. amerykanki, biurka ga
.ne. P10trkowskiej 11, Jaracza :l i binetowe i biurowe. . . 

Kościelnej 3, dysponują w tej Klienci mają w tej chw1ll 
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WA:tNE TELEFONY 
Pogot. Ra11inl<0we 254-44 
/Str·aż Pożnrna 8 
Kom. Mlejsl<a MO 2'i3-60 
l\lie}skl Ośr. łnror. 1.59-15 

Ap1ekl: nr 2 (Piotr: 
knws!<a l),)) nr 8 (At·m11 
C:.:e··wnne.i :,:l). nr 38. 
(Zg1cr·ska 5:JJ. nr .51 (Pl. 
\\"nl110~c1 2l. nr 30 (No
V.'Olki 91). nr :l2 (R7.:rn;v 
11ka 51), nr 42 (Gdan
ska '.l:l). 

AS nr 41 (Al. Kośclu
szk• 48> - dyżuruje co
dziennie. 
1 OYtUR POŁOŻNICZO 

G INEKOLOG!CZNV 
~ 

Dzł \ rlvż11r11Je calci 
rl ·•h~ szri1nł im. dr. H. 
Wc>lf - 111. Łagiewnicka 
nr 3 4. 

NOWY (Więri<<'w•klego 
J.i) g. 19 „Opowieść o 
Turcji". 

POWSL t:CHN Y (Qhr. Sra 
Jln::raclu 21) g. 14.80 
1 Hl „lntryqa i mi· 
łość". 

CO?'~dite?KiEl>Vf 
.M. ST. JARACZA 1.rar~ 

cza 27-29) god7.. 19 
.,SpraN;-i rodz1nncJ'' 
MAŁ V (Traugutta nr 1) 

nieczynny. 
MUZYCZNY (Plotrkow 

Sl<a 2431 g. 19 15 -
•• Kra1ha 11śmiechu" 
„ARLEKIN'" (P1otrknw 

•l<a Hi2l ~- 17 „Al a 
ctyn 1 !l01 ", 

WYSTAWA po~w!ęcona 
parnie.;! F Dzlerżyń· 
sk1ego (Łódż Piotr· 
kow~ka 232. 1e1ero11 
248 2'!.J czyona codzle11 
01e (z wyjątkiem 
czwartków od godz 
to-1a 

• l(,INĄ.. 

15.30. dnzw. od łat 7. 
MŁOOA GWARDIA (dlu 

mtorl7teży, ZIPlona 2J 
„Kurh•n Małachow
ski'' dod. „Ziemia na
sza planeta", g. 16 18 
20 dozw. od lat 1'.L 

MUZA I PllłWl'llCl<H 11:i 
„Wilcz-e doły", g. 18 '20 
OOZI\'. od lat 12. 

PION I ER (~' rAncl"7,l<Ań 
ska 3Jl „Błysk przed 
świtem" dod. „Bruda
sek", g. 17, 19 dozw. 
Od lat 14. 

POLONIA (Plotrl<OWSk~ 
67> „;tofn1erz zwyc1ę
stw~0 I ~Pr rlnrl RP 
portaż filmowy z 6 
dnia rn •strzostw OQi.t 
set sk1ch Eur"JlY/ w 
War<zaw•e g 15. 17.30 
20. dozw od łat 7 -

PRZEDWIOSNIE r7.erom 
BAŁTYK CNar-utowłcza 201 skiego 74) „A po sobo 
„żołnierz zwycięstwa" cie jest niedziela" dod. 
fi <er rhrJ Repnrtaż „Droqa racjonalizato-
film. z 5 dnia mistrz. ra" g. 17.80, 20 dozw. 
boks. Europy w War- od lat 14. 
szaw1e g. 15. 17.30. MAJA d"wnle.J Robot· 
20 rlozw. od lat 7 - nlk K!liti•l<'•ego !7fi1 

GDYNIA !Prze.Jazd nr 21 „Dom na pustkow iu", 
Program filmów do· rlnrl „Sport radziecki 
k11ment I kultur.-os- 9-52" g. 17 19. dozw. 

Wiatowych „Po· dozw. od lat 18. 
jezierze Mazurskie•\ REKORD 1RzgnwsKR 2l 
„Przemtany węqla" - „Kurtyna w qórę" 
„Czy wiecie że ••• 1-SJ'• dod. „W pi~acowniach 
PKF 21-53 nori repor polskich astronomów" 
taż film. z 4 dn. mistrz. g. 18 20 dozw. od lat 
bokserskich Europy w 12. 
Warszawie g. 16.30, ROMA <Rzgowąka 641 
17,45, 19 20.15, dozw. „Młodość Chopina" 11. . 
od I. 7. Progr. dla na.I 18 20 dozw. od lat 14. 
mlo<lszych: „Bajka o SOJUSZ rNowe z1•1111<'• 
rybaku I rybce", „Ku I „Burmistrz Anna" I 
kulka I szpak" g . dod. „Przeqląd sporto 

wy 7-51'", g. 18.30, 
dozw. od lat 14. 

STYLOWY - nieczynne 
~ powodu remonlu 

SWIT rfl11łuck1 flvnek Jl 
„Ostatni rejs" dnrl 
„Błonica", g. 18 20 
dozw. od lat 14. 

TATRY !S1enl<Jewlc7,'1 40) 
„SS Orzeł zaqinąl" -
dod „Jak powstaje 
stal" g. 16 18 20 dozw. 
ocl lat 10. 

WISŁA IP•·?.Pła~rl rir 2l 
„Waqary" dnd. ReJ]or
taż filmowy z 6 dn. ml 
strzostw boi< sers!< ich 
Europy w Warszawie, 
g 16 18 20 uozw. od 
lat 14. 

WŁOKNl•RZ (Prórhnlka 
151 „Zołn1erz zwyc1ę-
6twa'· I -.:~r rioci Re~ 

portaż '1lmowy z 5 
dn ra mistrz. boks. w 
W-wie g 15 30. 18, 
20.:łO rlozw od lat 7 

WOLNOSC (Naplnrkow· 
~l<1egl) lfll „żołnierz 

zwyc•ęstwa" Ił ~er1a 
g. Io. 18.15. 20.30 -
dozw od lat 7 

ZAC HĘ:TA (Zgler•ka 2A) 
„Cesarski p ieka.rz" II 
ser dod. „Kolejarskie 
słowo", g. 18 20. dozw. 
or! lat 18. 

KINO DWORCOWE „Zo· 
rza polarna" dod. -
„Przeqłąd sportowy 
1-52" PKF 19-20·53 g. 
16 17 18 19 20 21 22 
do7w. od lat 7 

UWAGA! - Przedsprze 
daż biletów normal· 
nycn do kin: „Baltyl<", 
„Polonia". ,.Wisła" 
„Włókniarz0 I „Gdy.: 
nla" prowadzi nf:ł dwa 
dni naprzód „Orbis'" 
ul. Piotrkowska 65, w 
qodz. od 11 - 18, 

Do działu tJpoirtowego 

W związku z nadchodzącyro 
MiędzynarodoYvym Dniem Ozie 
ckć., wszystkie sklepy otrzy
mały również duży wybór me· , 
bli dziecięcych: krzeseleczek, 
leżaków, łóżeczek, .stolicz
ków. „Dz:iennika Łódzkiego" zgła

szali ;;ię wybitni sportowcy 
łódzcy deklarując swój udóił 

CHPD jest w przededniu za
warcia umowy z usługową 
spółdzielnią transportowców, 
która zajmie się przewożeniem 
zakupionych mebli do dornµ. 
Będzie to dużym udogodnie
niem dla klientów, którym 
transport nastręcza dotychczas 
wiele trudności i jest dość ko· 
sztflwny. (k) 

Spisy lokatorów 
w bramach domów 

P.-ezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi przypom.ina o obowiązku 
przestrzeqania przepisów zawar· 
tych w obwieszczeniu z dn a 31 
lipca 1946 r. o numeracji nieru
chomości I mieszkań na terenie 
m. Łodzi (Oz Urz. Zarz. Miej · 
skieqo w t.odzl nr 6). 

Zqodnie z tym obwieszczeniem 
w korytarzu . kdżdeqo domu, tuż 
przy bramie, w miejscu widocz
nym, winien być umocowany, 
trwale I czytelnie sporządzony 
oraz dla każdeqo dostępny. wy· 
kaz numerów wszystkich bez wy 
jątku lokali danej posesji, z wy
szczeqólnienięm nazwisk I imion 
głównJ'Ch lokatorów ł sublokato
rów. 

Obowią:iek wywieszania aktual
hych spisów lokatorów w bra-
mach domów ciąży na admini· 
str<1torach oraz zarządcach da· 
nej l")ieruchomości. 

w ol:nie ks?ęgarni 
JERZY ANDRZEJEWSKI 

Wojna skutec:rna. czyli opis 
tęw i potyczek z Zadufkami. 

„WoJna skuleczna" jest satyrą 
społeczno- poi ityczn>l. d'>masku.lą 
f:ą qrntvkane Jies>.cze w nas7.ym 
•pnlecze1lsLw1e objawy wsteczni 
Cl W!!. 

Ksią7.l<a napisana ze swadą I 
dowcipem oraz poparta społeC'.z
ną ar,e:nmentac.Ją, stoi - jak 
wszystkie utwory AndrzeJewsl<l e
~o - na naJwyższym poziomie 
3rtvsrycznym. 

ZBIGNIEW MITZNER (Jan Sze· 
ląq). - Wyp.rawy w przeszłość. 

Zhiór felietonów krytycznych 
r101ycząr.ych głównie naszej life 
rai ury XIX wi<:ku . AL1tor ud owad 
nia. że nurt [JO>lępriwy w lliera 
lurze pol•kie n(e był rrąd<'lll LI 
krvr,·m głęh01<0, ale slanowił je,i 
I reś(! Istotną 

w sprzenazy książek i broszur 
w Dniach Oświaty, Książki. 
i Prasy. 

W niedz.ielę w kiermaszu 
książkowym na Placu Niepod
ległości udział wzięli: mistrz 
sportu Tadeusz Prywer oraz 
koszyk.ar-ze druż;,•nowego mis
trza Po!Ski „W.łólrniarz.a", Jan 
śmigielski i St. Michalski. 

Zdjęcie u dołu: mistrz spor
tu T: Prywer rozdaje młcdzie
zy aL1tografy Zdjęcie LI góry: 
koszykarze spr7edają książki 
najmłodszym czytelnikom. 

Interesujący ~dczyt 
t1A1.lffi1<l {]> „„ o ą , . w Zarządzie Łódzkim 
~OJ&~łiBDZKk TPP-R =-- =-=.:.i-__ _ 

W dn·u 26 maja br. o c;iodz. 19. * Dnia 27 majR i933 r. <~ w lokalu Zarządu t.ódzkieqo TD· 
godz. 20.15 w ~wielllcy Sąrlu We> warzystwa PrzyJażnl Polsko-Ra· 
jewóclzkiego dla m. Łodzi, Pl. dzieck1e1 P•zy ul. Piotrkowski•) 
Dąbrowskie~o 5 odbędzie się 272b odbęd7.1e się odczyt n. t. 
odczyt prof. Antoniego Konopki „Rosyjska Federacyjna Soc)ałl· 
na lemat: „Al{rnalny sens nauki styczna Republika Radziecka". 
Karola Mat'ks„ e sp-.>łe.:ze1\- Po odc:i;yc1e bc;d:i:ie wyświetla· 
stwle". ny film, · 

--~~--------------------------------------------------------------------------------------------,-----------------------------------------------YnH'.Owc11cv poszuk1 Wćłut 
'.J:ecbnika-elektryka na stanowisko lderowni
ka sekc.ii technicznej kontroli międzyoper.a- 
cyjne.i, technika-elektryka na. stanowisko mi
strza-elektryków, technika-mecha.nlka na sta
nowisko technologa wydziałowego przy pro
dukcji trzonków, czterech techników-mecha
ników na ustawiaczy 9laszyn zatrudnią na
tvchmiast Pabianickie Zakłady Wytwórcze 
Lamp żarowych. Zgłoszenia osobiste przyj
muje Dział Kadr w Pabianicach ul. Grobel· 1 
Dl'! nr 4 1451-K 

Głiiwnego księgowego z praktyką w budowni: 
ctwie poszukuje Lubelskie Zjednoczenie Elelt· 
tromontaźowe w Lublinie, ul. Furmańska 1, 
tel. 38-37, 48-40. Po okresie próbnym mieszka
nie zapewnione. 1475-K 

Wykwalifikowanego kalkulatora oraz ksi~go. 
1wcgo materiałowego poszukują od zaraz Ozor
kowskie Zakłady Przemysłu Zgrzebnego, 
Ozorków, ul. 18-go Stycznia nr 25-31. Zgłosze-
Tl ;a osobiste wraz z życiorysem do Działu 
Kadr. 1473-K 

Pracownilców do dzfału zaoPatrzooia (w Ło
dzi) i magazynierów do Częstochowy zatrudni 
natvchmiast Przedsiębiorstwo Robót Kolejo
wych (budowlane). Reflektuje się na siły wy
kwalifikowane. Zgłoszenia osobiste przyjmuie 
Dział Kadr, ul. Jaracza 95. 1478-K 

Rohotnika gospodarczego i gońca za·trudni 
R. S. W. „Pra.sa". Piotrkowska 96. Zgłoszenia 
do Referatu Kadr. 1485-K 

UŻYWANE 
FUTRA-BLAMY 
KOŁNIERZE SKUPUJE i 

Spółdzielnia „Futro '' 
Łódź, Piotrkowska 

Nawrot la 
78 

ii 
JESLI CHCESZ UCZESTNICZYC 

W LOSOWANIU CENNYCH 

, NAGROD KSIĄŻKOWYCll, JAK: 
t::'.- -

B. BIERUT - SZESCIOLETNI PLAN 
ODBUDOWY WARSZAWY zł 120 

WIT STWOSZ - OŁTARZ KRAKOW-

SKI - ALBl/M zł 300 1 

PIĘKNO POLSKI LUDOWEJ - AL. 
BUM zł 60 

weź udział w konkursie - ankiecie „Do
rnu Książki". Informacje i prospekt kon
kursu otrzymać można w każdej księ· 

garni. 1480-K 

Ogłoszenia drobne 
~EKARZE 

Dr LASZEWSKI sl<0q1e· 
weneryczne 13-14 I 17 
-19.30, Armil Ludowej 
nr 27. (6024-Gt 
RENTGEN prześwCet.le 
11a lclatl<l piersiowe) żo
ądkij 8-9. 16-17 Obr· 
'itałln2radu 76 
Or BIBERGAL specjaJC · 
sta skórne - wenerycz-
ne 4 -6. Piotrkowska 
nr 134 (5862-G) 
Dr LESNIEWICZ chirurg, 
Jaracza 36a tel. 224-09 
Or WOŁKOWYSK! sµ"~J!t 
.tsta skórne weneryczne 
4-6 w~chodnla 57 
,,)r REICHĘR spec,1~11slb 
weneryczne. skórne . 
o!c!owe 1zaburzeola1 ur 
Ptotrkow~ka 14 czwar·t~ 
- siódma. (5758-i;:: 
DrRotVCKI, specJsllsta 
aku~zerta. choroby ko· 
otece, oieplodno<lć . czwa1 
ta - szósta, Plotrkow 
<k8 1:ł fnl4A r, 

Or ZAURMAN specJ>UI 
sta skórne, wener·yczue 
8-9.30, 4-6 Narutow1 
~za 2. !5750-GJ 
Dr PIWĘCKI wewnętrz. 
ne, płuca. serce 3-7. ul 
Piotrkowska 35. 
Or ZAREMBA choroby 
kobiece 5-6 pp. Jara· 
cza. 43. (6773-G) 
Dr Jadwiqa ANFOROWICZ 
sł<órne, weneryczne ko
biece 15-19. Próchni
ka 8. (6923-G) 
Dr KUDREWICZ specja
ł!sta weneryczne, skórne 
8-9.30, 3-5 Piotrkow
ska 106. (6937-G) 
Dr SIENKO specjalista 
skórno-weneryczne 4-6, 
Kilińskiego 132. 
o;;--PIETRASZKIEWICZ 
specjalista uszu, nosa. 
gardła, Sienkiewicza 73. 
DrWóYNo· specjalista 
chorób skórnych, wene-
rycznych. zaburzen a 
płciowe, Nowotki 7. 
front 10-11, 16-18. 

KUPNO-SPRZEOAz 

OGŁOSZENIE 

Wszystkie zainteresowane instytucje pań-
3twowe I uspołecznione złożą do Wojewódz
kich Zakła'1ów- Obrotu Paszami w Łodzi ul. 
Południowa nr 37 zapotrzebowanie na rok go· 
spodarczy 195~-54 (1. VII 53 r. do 30. VI. 54 r.) 
na pasze objętościowe tzn. siano, słoma i oko
powe pastewne w terminie do dnia 5, VI. 53 
roku. Załączając jednocześnie wykaz posia
danych koni potwierdzony przez prezydium 
terenowej rady narodowej. Instytucje, któ-

1 re nie złożą swoich zapotrzeoowań w termi· 
nie wyże.1 wymienionym nie będą m:nteszczo· 
ne w planie go~rwl'!rczvm na rok 1953-54. 

Wojewódzkie Z11kł111tv Obrotu 
Paszami w Łodzi. 

1449-K 

I KOMUNIKAT 

Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Chemlcmo-Fa.rmarf'utv"7.nycb 
im. FRYOERYKA JOLIOT·f'URJE 

w Łodzi ul, PJ.otrkowska 67 

zgodnie z decyzją Ministerstwa Przemy
mysłu Drobnego i Rzemiosła Departament 
Zbytu z dnia 14 marca 1953 roku poleca 
swoim odbiorcom wstrzymać sprzedaż pa
czkowanych barwników do tkanin domo· 
wego użytku w opakowaniach, na któ
rych znajduje się podobizna b. właściciel
ki firmy z czasów okupacji. Spółdzielnia 
prosi swoich odbiorców 0 nadesłanie w 
terminie do dni.a 10 czerwca 1953 roku, 
wykazu ilościowego nierozprzedanych I 
sztuk torebek barwników, celem przeety
kietowania opakowań obecną marką fa
bryczną spółdzielni. 1437-K 

ROtNE 

KAJAKOWY MO,.-OREK 
sprzeda Jan PuJdak -
t.ódż. Kfllńsklego 15 
INWALIDZKI wózek na 

BIEL!ZNQ: męską reperu 
Jt. AleJa KoścfuszkJ 37 
poprzeczna e>flcyna par 
ter· (66ll·G) 

ZGUBY 

Wydawnictwo MON-Czytelnikom 
na „Dni Oświaty, Książki i Prasy" 

Literatura społeczno-polityczna 

J historyczna 

B. Karpowicz - Urab•4n1e 1deołoqlczne toi· 
nlerzy armil ameryka 1 1<łe) I anąlelsklej. 
Str. 64. Zł. 3.20 

L. Leszczyński - Krach ldeoltc;i!I wolennej 
impt1rial1zmu nii;mleck'eq'>. Str. 526. 

Zł. 36.80 
W. Łukaszewicz - Tarqowlca I powstania ko

ściuszkowski• (ze studh)w n!ld historią 
Polski XVIII wlek >J) Str. 298. Zł. 19.50 

M. Muszkat - lnterwencJ• - zbrodn•czy oręż 
polityki Stanów Zjednoczonych. Str. 176. 

Zł. 11.70 

Literatura piękna 

J. B!lirlskl - Szósta baterr3, powieść. Str. 286. 
Zł. 12.-

J. Broniewska - Z notatn k<1 korespondenta 
wo)enneqo. Sir. 316. Zt. 14.50 

St. Czernik - Uniwersał Czarnleckieqo, po-
wieść. Str. 184. Zt. 8.-

"1. Blełachnwa - Cenl'y I dunek, powieść. 
Ttum z ros. J. Malloowski. Str. 122. 

Z!. 4.20 
P. lgnatow - :tycl11 pro!te7? człowieka, po

wieść. Tłum z 1cs. J. Jerzyń~ki. Str. 352. 
Zł. 13.

B. Kostlt.1kowskl - Znów na;ta/a wiosna, po
wieść tiu· CL 11 ros. 1. Tuwim i J. Stawlńskl. 

Str. 176, Zł. 6.50 

SPOŁDZIELCZA PRZYCHODNIA 
LEKARZY SPECJALISTOW 

Oddział 

Techniczno-Dentystyczny 
przy ulicy Południowej 3. 

wykonu~ 

prace w zakresie protetyltj dentystycznej. 

CENY B. NISKm 

WORKI DO LODU 

Jr CZYZVl'\OW~KI WttWll< 

.rzne. serce. reumatycz 
~e 4-11. Gdańska 65a. 

(m<1gą być również używane zą,mtast termoło· 
rów do gorącej wody), gruszki i inne wyroby 
gumowe. 

oponach sprzeda f··ma ZGUBIONO pokwitowanie 
l'uJd•k. Kll1!1sklego 15 na złożone dokumenty. 
TENISOWE RAKIETY na kartę meldunkową, za

_'.!~=~~~~~~~~cląga - naprawia (-ma śwladco:enie zwoln!enla 
SPRZEDAM opony z fe!- Pujrlak. Klli1\qk!ego 15 z pracv nazwisko Cze 
gam! 18 ()raz ścianki OBUWIE zn1s1.czo11e zam ~ław Grabarczyk, zam. 
(przepierzenia) tel. nr szowe. ąkórz 11 ne odświe Józefów p-ta Ładzice . 
137-61. (6911-G) żarn. rarhuJę. Plotrkow ZGt,lBIOl'łO legit zw 
MASZYNg gabinetową - ~ka 111 (podwórzę) zaw. Wactawa Ci~iura 
„Phpenix" Cyk-Cak sprze OBUWIE zamszowe, skó ,_N_o_wo_t_k_I _8~0_. _____ _ 

np, korona metalowa zł. 60.-
proteza ruchoma zł. 240 
naprawa protezy zL 75.-

CZYNN A od godziny 8 do 20-ej 

DO NABYCIA W APTEl{ACH I DROGERIACH M.H.D. 

"lłllllllll llłlllllllllłłlllllllłłllłlllllllłłlllllllltllllllltllllllłllllllltlłlllllltlll 

WYDAJE INSTYT\l'I PRASY ,,CZY fELNlK" 
dam. Odyi"1ca 4, m. 1 rzane. galanterię odśwle ZGUBIONO , Iegit. Zw 
lewe wejście. · (6002-G) żam. far· buJę. Plotrkow zaw. Prac. f!';nansowycti 

•ka 9 l<'wa oficyna Elżbieta Bielecka M §Redakcja I Admlnlstrnr.ja Łódź. ul. P!otrkow-NAUKA f WVCHOW 

MASZYNOPISANIA, ste-

A Ro T J11N nografil biurowej (po-/-w:l czątkowe, wyższe) wy-
ucza.Ją Kursy Stowarzy-

k t szenia Stenografów -·Przetwór marchwi w prosz u, s osowany przy zaburzeniach l\'T!>»l nistek. Zapisy: Ki-
trawiennych u dzieci. Jirn;klsg-o 50, Piotrkow-

i ska 83. StenogrRFow<1nie 
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. HO. "!f1 i posiedzeń, narad produk 

!!..----------------------------~ _____ cyj11ych,_ zjazdów, 

-iYO.lKi '1z1ec1ę<:ę gl!;'OCJ Buczł<a J. (6292-<il :~ka 96, tel. Centrala 283 ·00 Red nacz. 125·64. 
i<le, spacerowe. rowerk• ZGUBIONO kartę mel §g-odz. przyj. 12-13. Sekretar 2' odpow. 204-75, 
na łożyskach kulkowycti dunl<ową na nazwisko _ :;godz. przyj. 10-12. dział gospodarczy 283-00, 
buksowych poleca r-ma w 1 t Wit k Ml Swewn. 36 oraz 228-32, dział sportowy 208-95 

d a en yna cza · =.-dział kult. 141-l<J, dz!ol mlełsk1 14380 I 283 OO, Roman LłnkowQl<I t.O ż leszkl gm. Nowosolna 
Piotrkowska 120 'ódź (6481 G i wewn. 40 I 1 l·! 'j2. 

pow. '-· · · ) : Redakcja rękopisów nie zwr1t~a. :ra treść I ter-
TAPCZANV, kanapy, le ZGUBIONO świadectwo 5 miny ogłoszeń nie blerza oipow1edzlalnoścl. 
żankl poleca na raty Z11 do,lrzałoścl wyd. przez §Dział ogłoszeń Piotr kowskio l:l3, tel. 111-50 I 114-75 
Kład Tapicerski Łódź. TPW-MPL na nazwl~ko :; czynny 8-lb, w soboty A-14. 
Curie - Si<todowskleJ 81 Ryszard Kaźmierski, Po· ::cena w prenumeracie pocztowej 5 zł miesięcznie 
Wodleśnał J6821·9l !udniowa ó8.„ (_6916.·Q) _:, REDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJNE 
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Mistrzowie Warszawa 
Europy. 1953 r. 

W ostatnim dniu ,Mistrzostw Europy 

5 ra~y 
unosiła 

tłumem nad rozentuzjazmowanym 
się , biało - czerl'Vona flaga 

Węqrzyl'lóak (Polska) 
wtcem :;~rz 

B 3rdzo wielu łodzian nie 
chcialo wierzyć, gdy nadeszła 
wiadomość, że Włókniarze sro
motnie [<rzegrali mecz z 
Gwardią 2:5, przy czym do 
r-rzerwy gospodarze prowadzili 
3:0. Spotkanie rozegraipo w 
czasie dużego upału, który rze
komo bai!'dzo ujemnie w:płynąl 
na k0'!1;ciycję piłlk.airzy łódzikich. 
Z.ai.ete cie!rawe tłumaczeru;e, 
czyżby na połowie boisk.a ło
dzi.an panował upał, a gwair
cl ziści gxa1i w temperaturze 
nfukiej? Calikiem po prostu 
zapr-zepaszczcno ositaitn.ią sz.ain-
5ę wywindQWlania się na czolo 
tabeli - włókniarze grali żle, 
przegra~i z;a,służenie. 

Sukces Graba 
i Szewczyka 

Do os•taitecznej wałki o tytu
ły milsitrzów Eurnry st1anęło 
7 naM;ych p~ęścian:y. Zajmu
jąc w niedz.ie,lę miejsc.a w Ha
li Miirowsikiej mieliśmy na
d:ztlieję, że Sikoro. przez cały 
czias turnieju n.asi zawodnicy 
poibrafili 1sc tak d?;iel.p.ie od. 
zwycięs.twa d•o zwydęetWa, to 
chyba w ootatnim dniu nie 
sprawią nam zawodu. 

Zaiintere:Smvanie fi:nał1ami 
było kolosa•lne. W hali ja!{ 
zwykle w.szy&tlkie miejsca za
jęte, a pa:zed halą przy mega
fonach niezlicwne tłumy cze
kają na rozpoczęc.ie w'llk! 

W wadze mus.z.ej nasz mło
dy reprezentant Kuklier rusza 
dzielnie do wa·lki puinktując 
Czechosłowalkia Majdilocha 
Przeciwni•k KUJkiera d)"6pcmu
je silniejszym cio.sem, ale Ku
llder walczy a1gresywnie i nie 
wypuszcza in1icjatywy ze swo
ich rąk. 

Z rundy na rundę wzras•ta 
ooraz bardziej przewagia Po
la!k.a i ostaitecznrle pierwszy ty
tuł mistrzowski zdobywa Ku
kier. 

Pod samo sklepienie hali 
wznosi się ezbandar Polski. 

w niedziel\> odbyły ste na sta- Nie po raz ostaitni w tym dniu. 
dionie Wojskb Polskiego w War
szawl·e centr~.ne Biegi Narodo- Wchod?Ji na ring drugi nasz 
we. Na starcie stanęło ponad 700 reprezentant. Jest nim Ste
zawodnlków I zawodniczek - re funi'Ulk. Pdla.k walczy ze Stie
preze'1tantów poszczególnych wo panowem (ZSRR). Po1aik do-
jewództw. brze r071ldJa•da 5WOje siły i wal-

Oto wynik!: czy nadzwycmj ekonoanicw.ie. 
Najlepszy czas na 400 metrów Pięścilaa:z radziecki biije czy5to, 

seniorek uzyskała startująca po- aJe więcej mkjatywy wyka
n konkurse „ zawodn iczk~ łódz· z.uje Steiia:niutk, zbieiro punkty 
ki"' Spójni Dutkiewicz - korutrując i wygrywa jedno-
1.02,s. 

1000 m seniorów: 1) Kupczyk głośnie. 
(Budowlani - Gdańsk) - :?..::!3,6. W wadze piórllrotwej Kruża 
2\ Grab (Włókl'I arz - Łódź) - polronail: zasuchina (ZSRR). 
2,3s,o. Mieliśmy poważne mlSltrzeże-

800 m mężczyzn (grupa wvczy " boki • 
nowa): 1) Potrzebowski (AZS - nia, czy Kruż.a po g'1ę en 
Szczecin) 1.55.4. :.:1 Knrhan (Spój przeżyciaoh psyohicznych po
nia - Gdańsk. - 1.55.7. traifii zdobyć się na maiksimu·in 

5000 m mężczyzn (i;irupa wy. wysiłku, by PQlkooać dookona
czynowa): 1) a, aj (OWKS Byd- lego pięści.'.'llI'Za Związku Ra
goncz) - 15:04 Il. 2) Chromik dzj,eckiego, zwłaszcza, że w 
(OWKS Kraków) - 15.08,4. 3) poprzednich wa•l!kach doznał 
Krzyszkow1ak (OWKS Lubl!n) iJ.rontuzji ruku ·brwiowego. Po-
15.18.8. 41 Kloc (Ogniwo Rze
szów) 15:23.4 5) Szewczyk (Włók laik zdobyw~ przewaigę przede 
niarz Łodz) - 15 23,8. w.szySltkiim agresywnością. Po-

trafił cm ?Jdobyć sJ.ę na fan-
H !si!-rzostwa Gward1··· 1 ł.aistyc2'Jily fini8z i ma•jąc dlOlbrą m. ~ . trzecdą rundę wygra·! bez za-

d d 
.sitirz.eżeń. 

Dziś o godz. 17.30 o bę ą się . . 
kolarskie wyśct,gl na szosie o ml To J~ tTZecl tybuł :i:rus-
strzostwo tódzKleJ Gwardii z u- t.rz~slci. Ch':"Yta "!' ranuona 
dzlatem najleµ~zych zawodników Kruż~ szn:im 1 całuje go .ser
Ullka Ltszklaw'cza 1 Sat g!. Ml- <l~vme. rrzeci raz powiewa 

• Y bw.ło-czerwonia flaiga. 
strzostwa odbędą się na dystan· W wadze lekkiej p0:gromoa 
•le 100 km I bO km. Antkiewicz.a pięścforz ZSRR 

Startować moii:ą kolarze rów·/ - Jen.gib.arian zwycięża wy-1 
11leż. Innych zrzeszeń sport.o· raźI11ie na punMy Juhasza Wę
wych. gry, Pięśoiara: ~a.dzieciki jest 

dobrym technikiem i do walki le obawa przed żoną. ile świet-1 dza,ią 'w z.a".'hwyt zgromadzo
wnosi dużo inicjatywy. ne kontry i celne ciooy zapew- nych widzów Welll'l - to bok-

W wadze lekko-pólśredniej .niły mu zwycięstwo. Różnice ser wy-sokiej klasy. 
Drogosz pokumał Mimgana Ir- punktów są minimalne, ale W. wadze średnie.i Wemhoe
landia. Dobre proste i piękne Chychła lepiej wytrzymuje ner (Niemcy z;achodnie) poko
kontry Potla•ka obezwł.ad.ni.a.ią 01statnie .starcie i 'zwycięż.<. nał Czechosiowa1ka Kout.nego. I 
p1ęsc1a.rza Irlandii. Wszyscy Piąty ra:.1 w tym pamiętnym W wadze półcię:żlk;iej Gne
trzej sędziowie jednogłośnie dniu odegrano Hymn P-0·1ski i la·k wstał 'wicemistrzem Eu
przyznalf ~wycięsitwo Drogo- raz jesŻcze poszła w góre na- ropy ulP.gając lepszemu nieco 
:;.zowi. Młody ten pięściarz, sz.a flaga, a otrzymane kwiaty od · siebie Nits:chkemti (NRDl 
który w reko<rdow1m tempie Chychła wręcza swO'jey żonie. Po1a.k walczył bez refleksu. 
patrafił tak wsipaniaie dojść Oala publiczność jaik jeden Stał ,;na jednej nodze" i nie 

Grze1a1< fPulsk~) 

WICP.TTI 1 ~tr7, 

i li Liga 

d·o · tytuł;.i misitrzorw,,.kiego mąż woła „Brawo Szitam.„ wyprowadzał · ciosów. 

Mecze piłkarskie o ml<:!rzo• 
_stwo 1. Ligi przyniosły następu. 
jące re7Ull8~y: OWKS (Kr) -
Unia: · (Chorww) 3:3 (3:2). CWKS 
- Clwarnla !Kr.) ()·'l Gńr·nlk (Ra 
dlln) - Kolejarz (Poznań) 2:2 
10:1), (Gwardl" !W wal - 0.l!nl· 
wo Kr.1 - 2.1 (:I 0) Bu<lowlanl 
(Chnrzów) - Ogt1lwo (Rylom) 
2:1 (1 :2) Burt'' Ian! /Opole) 
ł:lu<lowlant (Gdańsk) I ·O (1:0). 

,-;biera przez killkanaście mi!rmt Brawo SZJtam"„„„ oo jeG't nie- W wadze ciężk,iej Szocikas 
serdeczne brawa. wątpl!iwie wielką za5ługą na- {ZSRR) pokonał Węg.rzyniaika 

Waga pól~rednia Chychłia - szego brenern pań5twowego, Mistroostwa skończone. Na 
Szczerbakow. Obaj zawodnicy że pięściaa:ze na5i byli taik do- wielkiej tablicy czytamy pun
walczyli z s'Obą już trzy razy S!kQDJaJ.e przygotowl(m.i do mis- ktację drużynową, która brzmi 
przy .stoounku zwycięsitw 2:1 trzos•tw. Zdobycie pięcdu pierw naisitępująco: 1) Polska - 21 
na korzyść Polaka. Przed wal- seych miej:sc jes1t rekordem pkt„ 2) ZSRR - 15 pkt., 3) 
ką Chychła vamienil słów kil- nienotowanym do tej pory w Niemcy zach. - 8 pkt„ 4) An
ka ze swoją żoną, która przy- hill"Jtoril mi1<1trzostw Europy. gli1a i CSR po 4 pkt., 5) NRD 
jechała z Gdańska. Zona po- W wadze lekko-półśredniej Rumunia, Irlandia i Węg·ry po 
giroziła mężowi pakem - da- wspaniały technik Well5 (An- 3 pkt. Po 2 pkt. W.obyły: Ju
jąc mu widocznie do zrozu-1 g1ia) pokonał zawod:nika Nie- gosła~ria, S?JWecja, Finlandia. 
mieruia, co go czeka, jeżeli nie miec z;achoonkh Rescha. Le- Wrochy, a B11łgaria, Szkocja, 
wygra. Chyba jednak, nie ty- we proote Anglika wprowa- Norwegia i Francja - O pkt. 

li LIG.A PIŁl<ARSKA 

Gwardia (Bvdii.J - Włókniarz 
(Łórl?l 5 2 (:1 '0), KnJeJ~' '' (W wa) 
- SpóJńta (W wa) 5:2 (I :2), Gór· 
nlk (By1om1 · Wlr'ikntar 1 (Kr.) 
1:1 !l:Ol . Górui!, !Wałbr?.ychl -
Stal (Sosn l 1 O (0 'll. O~nlwo (Tar 
nów) - OWK/j 1Bydgoszczt 4:0, 
KnleJRr•. (Le~. ·.rol - r.wardla 
(Kielce) 1:1. Lotnik (W wa) 
<1wardia !Luh1111) ::1·0 w o. 

"ledy wśród burzy oklasków t okrzyków w Hall Mirow
skiej w Warszawie płynęła ku ąórze biało-czerwona flaąa, 
kiedy złoty pas mistrza Europy ozdabiał naueąo pięściarza 
i kiedy - rzecz nie notowana w histor'I boksu europej• 
skleqo - pięć razy w ciąąu jedneąo dnia powtarzata si9 
ta uroczystość, zdawaliśmy sobie sprawę, te jest to niejako 
zakończenie pewneqo etapu dłuq1ej I żmu1nej pracy. Cięż
kiej pracy naszych p'ęsciarzy 1 fakb poważnej I odpowie
dzialnej pracy teqo, który ich do tych zwycięstw. doprowa· 
dzlł - trenera państwoweąo Feliksa Sztama. 

Niewątpliwie dla wielu czytelników również, o Ile nlo 
bardziej Interesująca od sameqo efektowneqo zakończenia 
tej pracy będz;e również Jej historia. 
· I to opowiedziana ustami człow eka, któreqo nie bez racji 

niektórzy nazywają „ojcem zwycięstw ·pięściarstwa poi· 
skleqo", 

Poczynając od dnia dzislejszeqo drukować b~dzlemy w 
odcinku opowieść Feliksa Sztama o jeqo pracy, trud·no
śclach I metodach Ich przełamywania w :>kr"e~le poprzedza
jącym X Mistrzostwa Bokserskie Europy oraz jeqo opinie, 
wrażenia I wnioski z przeblequ mistrzostw. 

Dla człowieka, k.tóry w swoim życiu mi1ał do cziyniel!lia coś 
niecoś ze spo.r:tem - a sądzę, że mam prawo talk ·powie
dzieć o sobie - jest ja&ne, 2:€ niejednokrobnie z.dairzają się 
w najrounaits.z'.)"Ch sportowych konkurencjach vwycięstwa, 
kitóre po prostu na·leiży przypisać przypad!kowi. Ta~ bywa 
i w pięściarstwie. N~elt'az się Slp-O'tykamy z sutkcesami pięśeia
":'zy, które trudno przypisać czemukolWieik innemu - niż 
przypadkowi. 

Ni·e jes!f; więc chyba dziwne, te w czasie ostaitnilch mi~ 
strzostw pytanie, cz.y ziwycięsitwa nasz:ych chłopców nie są 
rzeczą przypadku, częścej niż kiedykolwiek zjawiało się w 
rozmow<'ch i dyskusjuch m. temat przebiegu mistrzostw i ich 
wyników. 

No ooż, udoiwodnić, że zwyC1ęstwa naszych chłopców za
wdzięczamy przypadikoiwemu 2'Jbiegowi oikoli=ości - nie 
byłoby takie łat~. - Za duże było nagromadzenie owych 
.,przypadków". 

Wydaje mi . się s1usmym gdzie ind-ziej poszukać źródła 
wspaniałego suikceisu po1sik.iego pięścia•r:stwa. 

Ja sam, gdy się nad tym zastanawiam, często mimo woli 
powracam myślą do czasów do,~ć odległych. . 

Do czasów, których nie może pami.ętać a•ni Leszek Dro
go·sz, ani Zygmuś Chychła, :mi na•sz mały Kukier - bo ich 
po prostu wówczas na świecie jesz.cze nię było. 

W tych czasaich np. jeden z naszych obecnych trel!l.erów 
Konarzewski był młodym obiecującym pięściarzem. Jego 

~ierwsze sukcesy na ringa<:h polskich doprowadz.iły do tego, 
ze w roku 1924 wyjechał do Paryża, gdzie stawał do mi
strzostw Eu.ropy. 

Ni'e wiem jakby s<ię czuli moi chłopcy, gdyby jechali 
. w tych warunkach co Konarzewski. Długa, wielogodzinna 
droga trzecią klasą. a później tułac11ka po ogromnym nie
znanym mieście w poszukiwaniu jakiegoś noclegu, bo ~iej
sca w hotelu nikt K011arzews-kiemu nie zapewnił. Spał więc 
polski pięściarz gdzieś na strychu na gołych deskach, a tre~ 
nawał na korytarzu. 

Sądzę, że to jedno po<równ·anie z dużą plastyką potrafi od
dać różnicę między warunkami jakie miały s.portowe talen
ty w warunkach Polstki kapitalistycznej - a dziś w Polsce 
Ludowej. Przecież na mistrzostwa Europy w Wa~zawie od
dano do dyspozycji zawodiników ..... i naszych i ich kolegów 

- ze wszystkich kra,iów Europy - najlepszy wa.rszawski. ho
tel „Polonię". Na treningi mieli miejsca w pię~nych salach 
gimnastycznych na Bielanach i w CWKS. Nad mrowiem 
pięściarzy czuwa~ cały· smab sportowych lekarzy. Wszyscy 
na miejsca treningów i walk byli pr:rewożeni autokarami. 

Nie jest więc chyba wcale dziwne, gdy nam, sta<rszym za
kręci się czasami ł:z.a w oku przy wspomnieniach takich ta
lentów sportorwy·ch, jak Majchrzycki, Szymura, Pisarski 
Czortek, Sewe·ryniak, Anki. Do jakich rezultatów mogliby 
oni dojść, gdyby pa11stwo zapewniło im taką pomoc i opię ... 
kę ja.ką mają dziś w ludowej ojczyźnie Stefaniuk; Drog-05z, 
Kuki.er i inni nasi chłopcy! 

ReZ\]ltaty polityki naszego rządu, jego troski o wychowa
nie fizyczine i sport Od pierwszych niemal dni isbnienia wła
d.zy l~dowej, dziś są już dla wszystkich wldocZllle. Ale prze
cież me wolno nam zapominać, że gdy w wolnej Polsce sta
waliśmy do pracy, musieliśmy wyrównać nie tylko luki po
czynione przez wojnę i hitlerowską okupację, lecz równin 
i wszystkie zaniedba.Ilia cdae•su rz.1'.dów kapitalistycmych, 

(D. c. n.J 
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